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Projekt planu i budżetu 1964 r
najważniejszym zagadnieniem prac Sejmu

Paul H. Spaak 
przybył do PolskiW piątek w godzinach po­południowych, na zaproszenie rządu PRL, przybył z wizytą dó Polski wicepremier i mi~

Komisja Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów, obra­
dująca pod przewodnictwem pos. Józefa Kuleszy (PZPR) 
rozpatrzyła wstępnie rządowe projekty uchwały o Narodo­
wym Planie Gospodarczym i Ustawy Budżetowej na 1964 r.W obradach wzięli udział: przewodniczący Komisji Pla­nowania — Stefan Jędrychpw 

ski i jego I zastępca — Ta­
deusz Gede, minister finan­sów — Jerzy Albrecht, prezes 
NIK — Konstanty Dąbrowskioraz przedstawiciele prezy-diów poszczególnych komisji sejmowych.Projekt uchwały o Narodo­wym Planie Gospodarczym zreferował Stefan Jędrychow- ski a rządowy projekt ustawy budżetowej — Jerzy Albrecht.Stefan Jędrychowski, Jerzy Albrecht i Tadeusz Gede u- dzielili posłom wyjaśnień w związku z pytaniami, dotyczą­cymi m. in. problemów’ inwe­stycji i budownictw’a zaopa-

trzenia w tabor transportu ko­lejowego i samochodowego, zaopatrzenia wsi w nawozy i maszyny, polityki kredytowej wobec wsi, handlu zagranicz­nego, zagadnień zatrudnienia, płac i rent oraz nakładów na czyny społeczne.W kolejnym punkcie porząd­ku obrad komisja ustaliła ter­minarz prac komisji sejmo­wych nad rządowym projek­tem planu i budżetu. Ustalono, że wszystkie pozostałe komi­sje powinny przedłożyć swe wnioski Komisji Planu Gospo­darczego, Budżetu i Finansów nie później niż dnia 13 gru­dnia. Komisja Planu Gospo­darczego, Budżetu i Finansów rozpatrzy wnioski innych ko-

misji na posiedzeniu w dniu 16 grudnia.
STEFAN JĘDRYCHOWSKI 

O PROJEKCIE PLANU 
NA ROK 1964 (SKRÓT)

KajLapól z Mamouta.

Jako podstawowe zadania 
na r. 1964 można wymienić:

1. stworzenie warunków dla 
■wzrostu produkcji rolnej;

2. odbudowę pogłowia i ho­
dowli;

3. zmniejszenie nadmiernej 
rozpiętości między tempem 
wzrostu produkcji środków 
produkcji i produkcji przed­
miotów spożycia oraz pewne 
zwiększenie ogólnego tempa 
wzrostu produkcji przemysło­
wej — na tym tle umożliwie­
nie dalszego wzrostu spożycia 
indywidualnego;

4. wzmocnienie równowagi 
w bilansie handlowym i płat­
niczym kraju;

5. przywrócenie właściwych 
proporcji między wzrostem 
produkcji a wzrostem fundu­
szu płac, przede wszystkim

Dokończenie na sir 4

12 bm. proklamacja 
niepodległości Kenii 

Wicepremier E_ Szyr 

wyjeebał Jo Nairobi
W piątek udała się da Nai­robi polska delegacja rządo­wa, która weźmie udział w uroczystościach proklamo­wania niepodległości Kenii. W skład delegacji wchodzą wicepremier, prezes Towarzy stwa Przyjaźni Polsko-Afry-kańskiej Eugeniusz Szyr

Na akademii z okazji Dnia Górni­
ka w Kopalni Węgla Brunatnego 
Adamów, nadano trzem wyróż­
niającym się w i! i Ili kwartale 
zespołom tytuły Brygady Pracy 
Socjalistycznej. Współzawodnic­
two to zainicjował Emiiiusz Sza­
farz (pierwszy z prawej), który 
w styczniu br. dał hasło do ry­
walizacji zespołowej w kopalni. 
Zostało ono spontanicznie przy- 
jęle, dzisiaj o tytuł BPS ubiega 
się 100 brygad górniczych. Na 
zdjęciu przedstawiamy pierw­
szych utytułowanych brygadzi­
stów. Od lewej — Zdzisław Ro- 
giewicz „wódz" zmiany obsługi 
koparki SchiłS-1202, Brygada Pra­
cy Socjalistycznej im. S. Okrzei, 
Stanisław Smura (w środku), kie­
rownik młodzieżowej brygady 
im. Janka Krasickiego z oddziału 
remontowo-przeglądowego zwa­
łowarek oraz Emiiiusz Szafarz, 
brygadzista zespołu im. gen. K. 
Świerczewskiego, nawijaczy silni­
ków z warsztatów elektrycznych.

Fot. — K. Przychodzki

Talahanya w żałobie

Wyrazy współczucia 
z ZSRR i Polski40-tysięczne miasto Tata­banya — centrum najwięk­szego zagłębia węglowego Wę­gier, okryło śię żałobą. Nie­czynne są kina oraz lokale rozrywkowe. Na wszystkich gmachach powiewają czarne flagi. W tragicznej katastrofie kopalnianej, którą spowodo­wał wybuch gazów, straciło życie 26. górników.Rząd węgierski i lokalne władze otoczyły troskliwą o- pieką rodziny tragicznie zmar-

opaz wicedyrektor departa­mentu w MSZ — Kazimierz 
Korolczyk.Uroczystości proklamowa­nia niepodległości odbędą sięw. stolicy Kenii - 12 bm. Kenia ma knf powierzchni i Sudanem. Etiopią, Tanganiką. Ma teżOceanu Indyjskiego.

— Nairobi 582,6 tys. graniczy z Ugandą i dostęp do

łych górników. Ich pogrzeb odbędzie się tę.Nikita Chruszczów
wspólny w sobo-wy sto-

Nie tylko bez wiz 
ale z dewizami ■Jak już informowaliśmy — Polska i Jugosławia wymieni­ły noty w sprawie zatwierdze- n>a umowy o zniesieniu wiz wjazdowych.Przed wystąpieniem do Biu- * Paszportowego o wydanie na wyjazd, przyszły ^r?Zny zwróci się do które- eoKolWiek z oddziałów NBP z Prośbą o wydanie promesy na P zydział jugosłowiańskich P oniędzy. Z posiadanej puli gzowej NBP wymienia ^towki na dinary w ilości za- e7pej od tego, jak długi ma Jego pobyt w Jugosławii. -^' wymianie otrzymuje się dinarów za- 48 zł (mieści ć w tym opłata na fundusz turystyczny). (PAP)

sował do Janosa Kadara de­peszę w której przesyła wy­razy szczerego współczucia w związku z tragiczną katastro­fą w kopalni w Tatabanya.Zarząd Główny Zw. Zaw. Górników w Polsce wysłał w piątek do Związku Zawodo­wego Górników Węgierskich w Budapeszcie depeszę z ser­decznymi wyrazami współ­czucia dla rodzin 26 ofiar wy­buchu gazu w kopalni na Wę­grzech. (PAP)

Utrzymanie w mocy 
klauzuli największego 

uprzywilejowaniaNa wspólnej konferencji przedstawicieli Izby Repre­zentantów i Senatu USA. zwo­łanej dla ustalenia jednolite­go tekstu ustawy o pomocy dla zagranicy, zapadła w czwartek wieczorem decy-zja upoważniająca prezydenta do utrzymania klauzuli najwięk­szego uprzywilejowania w sto­sunku do Polski i Jugosławii.PAP

Odznaczenia pośmiertne 
Kennedyego i Jana XXIII_ W Piątek prezydent John- przyznał pośmiertnie prezydencki Medal Wolno- d , Pręzydentowi Kenne- x * PaPieżowi Janowiten’ na1 wyższe od- .amerykańskie w żąweo ma hyć od rocznic 0<u Przyznawany co- zasłużnn Oso'?om szczególnie ^iatowcS f 1 hSA’ pokoiu we8Q 1 kultury. (PAP)

Nastroje nienawiści 
na południu USARalph McGill, naczelny re­daktor pisma „Atlanta Consti- tution” oświadczył w wywia­dzie prasowym w San Franci­sco, że wielu mieszkańców stanów południowych US/X ciągle odnosi się z nienawiścią do b. prezydenta Kennedy’ego. W dniu zamordowania prezy­denta jeden z przywódców tzw. rady białych obywateli w Memphis, w stanie Tennessee, oświadczył na zebraniu pu­blicznym w miejscowości Nashville, że Kennedy „zginął tak, jak giną tyrani”.

WYork Sun” ONZ
wywiadzie dla „NewWorld Telegram and stały delegat USA w Adlai Stevenson omówiłrosnące zagrożenie ze strony skrajnej prawicy amerykań­skiej, wskazując, że „wrogo­wie ONZ w USA walczą o nrzywrócenie izolacjonizmu jako podstawy amerykańskiej polityki narodowej”. (PAP)
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NAPRZECIW UCIĘCIU

5 min. zł od załogi „Rometu u

Rok XIX
Wyd. A

Wczoraj zobowiązania dla uczczenia XX-Iecia PRL zgło­
siły zakłady metalurgiczne „Pomet”

Do Rady Zakładowej „Pomętu” napływają nieprzerwa­
nie meldunki z poszczególnych wydziałów zakładów. Po- 
dajemy dziś tylko część z nich (wartość wszystkich prze­
kracza 5 min. zł).

Paul-Henri Spaak
FOt-CAF

i EŁKOPOUKI

M. in. pracownicy Odlewni Staliwa postanowili wykonać roczne zadania wytwórcze do 25 bm. a załoga Oddziału Rdzeniowni do, 20 bm. zwięk­szając wydajność pracy śre­dnio o 10 procent.Robotnicy Oddziału Topie­nia i Zalewania zobowiązali się z kolei do wyprodukowa­nia ponad plan szeregu odle­wów wartości 3 min. zł oraz utworzyć dalsze 3 brygady pracy socjalistycznej. Ponad­to zmniejszą oni zużycie ener gii elektrycznej o 30 kWh na 1 tonę płynnej stali. Pracow­nicy oczyszczalni nie pozosta­li w tyle, postanawiając każ­dego dnia oczyszczać 2 tony odlewów dodatkowo. Zespoły odlewni żeliwa wykonają na­tomiast — 4 ślimacznice typu 6 RD do silników okrętowych a w roku przyszłym podniosą wydajność pracy o 9 procent.

radnie: internistyczną oraz chirurgiczną.
Okręgowa Komisja Tury­

styki Pieszej PTTK w Pozna­niu podjęła zobowiązanie przy gotowania na sezon tury­styczny 1964 r. stacji tury­stycznej w Marylinie, w pow. czarnkowskim.W obiekcie, przekazanym ostatnio przez Gromadzką Radę Narodową w Piłce, działacze turystyki pieszej — przeznaczając na to dni swe­go urlopu wypoczynkowego — przygotowują 20 miejsc noclegowych z pełnym wy­posażeniem, ułatwiając tym samym poznanie wielu wcza­sowiczom mało znanych, a uroczych zakątków Wielko­polski. (jot)

nister spraw zagranicznych Belgii — Paul Henri Spaak.Na lotnisku Okęcie, udeko­rowanym flagami państwo­wymi Polski i Belgii, Paul Henri Spaaka powitali: wic.e~prezes Rady
Piotr Jaroszewicz,

Ministrówministerspraw zagranicznych — Adam 
Rapacki i inne osobistości.

W godzinach wieczornych wt pałacyku MSZ przy ul. Foksal minister spraw zagranicznych Adam Rapacki wydał przyję­cie na cześć belgijskiego go­ścia.W czasie przyjęcia Adam Rapacki i Paul Henri Spaak wymienili toasty. (PAP)
Wczoraj w KW PZPR

Zobowiązania załogi Po­
znańskiego Zakładu Wodocią gów i Kanalizacji zmierzają do poprawy zaopatrzenia mia sta w wodę. Załoga podejmie dodatkowe prace przy urzą­dzeniach wodociągowych, by uchronić mieszkańców mia­sta od pogorszenia się sytu­acji nawet w razie niższego stanu wody w Warcie.Otrzymaliśmy również pier wsze meldunki z instytucji społecznych i placówek słu­żby zdrowia.I tak np. pracownicy Wy­
działu Zdrowia DOKP — po­stanowili rozszerzyć dyżury w punkcie sanitarnym na Dworcu Głównym w okresie MTP o 262 godziny, wyko­nać społecznie 350 analiz krwi dla uczniów Technikum Kolejowego, a lekarze kole­jowi przebadają dzieci szkoły podstawowej w Owińskach. Przy szkole pielęgniarstwa PKP utworzona zostanie Przy chodnia Higieny Szkolnej z obsadą lekarską, a w szpitalu kolejowym zorganizuje się dodatkowe przychodnie i po-

X Miejski i Powiatowy 
Zjazd Delegatów SD

Na swój dziesiąty, jubileuszowy zjazd delegatów Poznania 
i powiatu, Stronnictw’© Demokratyczne przychodzi z nowym 
dorobkiem organizacyjnym i ideowym. Sprzyja temu wzmo­
żona temperatura działalności społeczno-politycznej Stron­
nictwa, towarzysząca obchodom 25-lccia oraz inicjatywom 
związanym z obchodami 1000-lecia Państwa Polskiego.W okresie ostatnich dwóch lat Stronnictwo Demokratycz­ne uaktywniło zarządy swoich kół w mieście; wiele z nich (szczególnie koła inteligenckie — środowiskowe) może po­szczycić się niemałym wkła­dem pracy w służbie dla mia­sta i w rozwiązywaniu najważ niejszych jego problemów. Dla przykładu koło inżynierów i architektów opracowuje -w czy nie społecznym projekt tanie­go pawilonu, mieszczącego bi­bliotekę i klub-kawiarnię, któ­ry mógłby skutecznie przyczy­nić się do likwidacji białych plam na mapie urządzeń kul­turalnych peryferii Poznania. Koła inteligenckie SD wyszły z bardzo ciekawymi koncep­cjami, dotyczącymi różnych dziedzin naszego życia społecz­nego.Między innymi proponują by także komitety blokowe za­jęły się warunkami życia dzie­ci i młodzieży i rozszerzyły

tym samym zasięg swej spo­łecznej działalności.XIII Plenum KC PZPR i VI Plenum CK SD przyczyniły się do poważnego rozwinięcia pra­cy ideowo-politycznej Stron­nictwa. Poważny jest wkład członków SD w pracę komisji rad narodowych, przy czym radni i działacze rad narodo­wych przygotowują się do pod­jęcia odpowiednich wniosków na sesji czy komisji przez u- przednie szczegółowe narady, omawiające dany problem a organizowane przez Miejski i Powiatowy Komitet SD. (az)
POGODA

Jak podaje PIHM — 7 bm. w 
ciągu dnia zachmurzenie duże i 
miejscami opady śniegu, a na pół 
nocnym zachodzie deszczu i desz­
czu ze śniegiem. Temperatura 
maksymalna od ok. plus 3 st. na 
północnym zachodzie, zera w dziel 
nicach centralnych do minus 2 st. 
na pozostałym obszarze. Wiatry 
słabe, zmienne.

Ważna rola księgowych
Wczoraj w Komitecie Wojewódzkim PZPR odbyła się, zor­

ganizowana przy współudziale Poznańskiego Oddziału Sto­
warzyszenia Księgowych — narada dyrektorów, głównych 
księgowych i przewodniczących samorządów robotniczych
ważniejszych zakładów pracyNa naradzie, w której wziął m. in. udział kierownik Wydziału Ekonomicznego KW PZPR — Henryk Stach, omó­wiono następujące problemy:
► potrzebę wzmocnienia 

dyscypliny finansowej przed-
siębiorstw usprawnienia
kontroli wewnętrznej;

► doskonalenie współdzia­
łania dyrektorów, głównych 
księgowych oraz samorząduw 
robotniczych w celu poprawy 
gospodarowania finansami i 
materiałami przedsiębiorstw 
oraz zapobiegania przestęp-
czości gospodarczej;

► niedomagania w 
cji uchwał i zaleceń 
wych w sprawie roli,

realiza- 
rządo- 

upraw-
nień i obowiązków głównych 
księgowych w zakładzie; mó­
wiono też o potrzebie takiego 
usprawnienia ewidencji księ­
gowej, aby ta była nie tylko 
rejestratorem, ale także pod­
stawowym źródłem informa­
cji, na której podstawie dy­
rektor mógłby na bieżąco kie­
rować zakładem.Jak wiadomo, główny księ­gowy ma obowiązek podpisy­wania, a więc i sprawdzania pod względem rzeczowym i formalnym wszystkich doku­mentów, mających związek z finansami przedsiębiorstw. Od 
pozycji głównych księgowych 
w zakładach, od tego, czy prze 
ciwstawiają się nieuzasadnio­
nym gospodarczo wypłatom i 
zakupom, zależy w’ ostatecz-

Wywiad 
von HasselaBoński minister obrony von Hassel przebywający z wizy­tą w USA, udzielił wywiadu zachodnioniemieckiej agencji prasowej oświadczając, że podczas rozmów w Waszyng­tonie między USA i NRF o- siągnięto daleko idące porozu­mienie co do określenia mo­mentu użycia- taktycznej bro­ni atomowej. Jednakże dalsza rozbudowa sił konwencjonal­nych pozostaje równie ważną jak planowanie użycia rakiet i taktycznej broni atomowej.Boński minister obrony pod­kreślił z naciskiem, że USA nie zamierzają wycofywać swych wojsk z NRF. (PAP)

Wielkopolski.

nym rachunku sytuacja finan­
sowa kraju. Trzeba więc, by główni księgowi lepiej współ­pracowali z samorządami ro­botniczymi w zakładach.(pch)

Nowy program 
działania SOPSpółdzielnie Oszczędnościo­wo - Pożyczkowe odgrywają coraz większą rolę w ekono­mice wielkopolskiego rolnic­twa. Stają się one pomostem finansowo-kredytowym łączą­cym gospodarkę indywidual­ną z całością planowej dzia­łalności państwa. Toteż roz­rastają się ilościowo (151 SOP, 175 punktów kasowych), zwiększają liczbę członków (170-000), posiadają ponad 400 milionów zł wkładów oszczęd­nościowych i udzieliły rolni­kom w 1962 roku 675 milio­nów zł pożyczek krótko, śred­nio i długoterminowych (w pierwszym półroczu 1963 —■ 230 milionów). Rozwój spół­dzielczości potwierdza po pier_ wsze, potrzebę ich istnienia i po drugie, słuszność polityki partii na wsi w tym zakresie.Mówiono o tym szeroko na VI wojewódzkim zjeździe de­legatów SOP, który odbył się wczoraj w Poznaniu pod prze­wodnictwem Zbigniewa Krup- czyńskiego z powiatu Gostyń. Poza delegatami uczestniczyli w zjeździe m. in.‘ prezes WK ZSL —1 poseł Józef Wroniak i zastępca kierownika Wydziału Rolnego KW PZPR — Janusa 

Grajewski-Po obszernym sprawozda­niu dyrektora Oddziału Wo­jewódzkiego SOP — Jana Rejmana delegaci w dwugo­dzinnej dyskusji dokonali kry­tycznej oceny działalności, wysuwając szereg wniosków, zmierzających do dalszego u- sprawnienia pracy placówek spółdzielczych. W podjętych uchwałach zjazd wytyczył no­we zadania dla SOP, szczegól­nie w zakresie ułatwień fi­nansowych przy wprowadza­niu w życie zasad agromini- mum. Poza tym zjazd dokonał wyboru członków Rady Od­działowej i delegatów na kra­jowy zjazd SOP.(kj)



O jedność i zwartość międzynarodowego 
ruchu komunistycznego

Dziennik „Prawda’ opublikował artykuł redakcyjny pt.: 
„O jedność i zwartość międzynarodowego ruchu komuni­
stycznego”.Międzynarodowy ruch ro­botniczy — stwierdza m. in. „Prawda” — obchodzi trzecią rocznicę moskiewskiej narady przedstawicieli partii komuni­stycznych i robotniczych. Na­rada uchwaliła oświadczenie, które łącznie z deklaracją z 1957 r. formułuje generalną li­nię światowego ruchu komu­nistycznego i robotniczego.Jakie są najważniejsze wy­niki walki partii marksistow­sko-leninowskich o wcielenie w życie idei zawartych w o- świadczeniu?
$ ZSRR pomyślnie realizu­

je wielki program budownic­
twa komunistycznego, co wy­
wiera ogromny rewolucyjny 
wpływ na umysły ludzi w ca­
łym świecie;

światowy system socja­
listyczny jako całość umocnił 
swoje ekonomiczne i politycz­
ne pozycje na arenie między­
narodowej. Klasa robotnicza 
krajów imperialistycznych co­
raz aktywniej rozwija ekono­
miczną i polityczną walkę 
przeciwko monopolistycznemu 
kapitałowi;
• ruch narodowo-wyzwo­

leńczy zadał szereg potężnych 
ciosów imperializmowi i wkro­
czył w nowy, wyższy etap roz­
woju ;

♦ siły pokoju, a przede 
wszystkim ZSRR i inne kraje 
socjalistyczne zdołały w tym 
okresie udaremnić podejmo­
wane przez agresywne koła 
imperializmu próby rozpęta­
nia w’ojny światowej;

9 zwiększyła się liczba par­
tii komunistycznych, wzrosły 
szeregi międzynarodowej ar­
mii komunistów, wszystkich 
sił pokoju i demokracji.W centrum współczesnej epoki stoi ęniędzynarodowa klasa robotnicza i jej najważ­niejsze dzieło — światowy sy­stem socjalizmu. Staje się on decydującym czynnikiem roz­woju ludzkości.Oświadczenie narady 81 partii podkreśla, że leninow­ska zasada pokojowego współ­istnienia i współzawodnictwa ekonomicznego krajów socjali­stycznych z kapitalistycznymi stanowi niewzruszoną podsta­wę polityki zagranicznej kra­jów socjalizmu. Polityka po­kojowego współistnienia nie
Z Kroniki sądowej

Po 4 latach 
znalazła zbrodniarza

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu — Ośrodek w Kaliszu 
zakończył się proces 53-letniego 
Feliksa Smolarka oskarżonego o 
usiłowanie zabójstwa.

Przewód sądowy wykazał, że 10. 
listopada 1958 r. Smolarek zwró­
cił się do mieszkanki Ostrowa — 
Anieli W. prosząc, ją, by została 
jego gospodynią domową. Kobieta 
zgodziła się. Spakowała niezbęd­
ne rzeczy i ruszyła za swym przy 
szłym pracodawcą^w drogę. Od­
bywano ją pieszo* W Lamkach 
oskarżony zaproponował krótki 
odpoczynek. Kiedy Aniela W. u- 
siadła pod stogiem, otrzymała od 
Smolarka kilka ciosów młotkiem. 
Straciła przytomność. Oskarżony 
zakrył ją słomą i zbiegł unosząc 
jej torbę, walizkę i zdarty z ręki 
zegarek.

Po kilku godzinach nieszczęśli­
wa odzyskała przytomność i reszt 
kami sił doczołgała się do pobli­
skich zabudowań, skąd przewie­
ziono ją do szpitala. Opuściła go 
po dłuższej kuracji.

Śledztwo w tej sprawie zostało 
w roku 1959 umorzone wobec nie­
wykrycia zbrodniarza. Dopiero 
w 1962 r. zupełnie zresztą przy­
padkowo Aniela W. w portierni 
jednego z przedsiębiorstw bu­
dowlanych natknęła się na Smo­
larka...

Pierwszy proces odbył się w 
marcu br. Sąd wymierzył Smo­
larkowi karę 7 lat więzienia. Wer­
dykt ten został uchylony przez 
Sąd Najwyższy. Na ostatniej roz­
prawie Smolarek otrzymał karę 
10 lat więzienia i 4-letniej utraty 
praw. Stosunkowo łagodny wyrok 
umotywowany został tym, że 
oskarżony choruje na otwarta/ 
gruźlicę i jest ojcem 6-ciorga dzie 
ci, a ponadto dotychczas nie był 
karany, (ak) 

Nie utracisz „Głosu“
jeśli odnowisz PRENUMERATĘ na 1964 rok. 
Wpłaty na I kwartał (37,50 zł), na półrocze (75 zł), 
i na cały rok (1 50 zł) przyjmują urzędy pocztowe, 
listonosze i delegatury „Ruchu” do 15 grudnia br.

jest chwytem taktycznym, lecz linią strategiczną obliczoną na cały okres przejścia od kapi­talizmu do socjalizmu w skali światowej.W warunkach pokojowego współistnienia walka klasowa w .krajach kapitalistycznych nadal się rozwija, o czym świadczy dobitnie potężny roz­wój ruchu strajkowego. Obok Włoch, Francji i Japonii, ostre walki klasowe rozwinęły się w latach ostatnich w Belgii, w takich matecznikach fa­szyzmu, jak Hiszpania i Por­tugalia, a także w NRF i w Grecji.KPZR, naród radziecki — podkreśla ..Prawda” — uwa­żają za swój obowiązek inter- nacjonalistyczny udzielanie wszechstronnego poparcia po­litycznego i gospodarczego, a jeśli trzeba — także pomocy w postaci broni — narodom w ich walce narodowo-wyzwo­leńczej. Powszechnie znana jest rola, jaką odegrało to po­parcie w walce narodów ZRA, Algierii, Indonezji. Jemenu i innych krajów przeciwko ko­lonizatorom.Artykuł wskazuje dalej, iż ZSRR dokonał olbrzymiej pracy w zakresie umocnienia potęgi obronnej, a przede wszystkim w zakresie dosko­nalenia tarczy rakietowo - ją­drowej, niezawodnie chronią­cej interesy każdego kraju so­cjalistycznego i wspólnoty so­cjalistycznej jako całości.
Głównym rezultatem dzia­

łalności ZSRR i innych państw 
socjalistycznych w dziedzinie 
polityki zagranicznej jest to. 
że udało się obronić pokój, za­
żegnać wojnę. A zostało to 
dokonane nie kosztem u- 
stępstw wobec imperializmu, 
lecz przeciwnie, doprowadziło 
do umocnienia pozycji obozu 
państw socjalistycznych, ca­
łego międzynarodowego ruchu 
rewolucyjnego.Oświadczeń ie m oskie w sk ie wskazało na ciążenie mas lu­dowych krajów nowowyzwo- lonych ku niekapitalistycznej drodze rozwoju. Szereg kra­jów podejmuje konkretne kro­ki w tym kierunku.

W ostatnich latach reakcyj­
ne siły imperializmu, tzw. 
„wściekli” c^raz bardziej się 
aktywizują. Kierują oni swe 
ciosy nie tylko przeciwko si­
lom rewolucyjnym, ale także 
przeciwko burżuazyjnym mę­
żom stanu, którzy trzeźwo o- 
ceniają układ sił na arenie 
światowej i poszukują rozwią­
zania problemów międzynaro­
dowych na drodze rokowań. 
Znalazło to szczególnie dobit­
ny wyraz w zamordowaniu 
prezydenta USA — J. F. Ken­
nedyego.Nie rezygnując z zastoso­wania przemocy, terrorystycz­nych form walki przeciwko ruchom demokratycznym, ze zwiększania potencjału woj­skowego — czytamy dalej w artykule — imperialiści sta­wiają jednak coraz bardzie.'' na politykę rozłamu w ruchu robotniczym i narodowo-wy­zwoleńczym, na rozbicie sił rewolucyjnych. Oto dlaczego nie można nie odczuwać po­ważnego niepokoju w związ­ku z otwartą polemiką toczą­cą się w ruchu komunistycz­nym, w toku której kwestio­nuje się sprawdzone przez ży­cie podstavzowe zasady dekla­racji i oświadczenia.komitet Centralny KPZR niejednokrotnie wysuwał pro­pozycje w sprawie przerwa­nia polemiki miedzy partiami komunistycznymi, w sprawie rozwiązania spornych proble­
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Dzisiejszy serwis mformacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Gł.OS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji. 
Poznań, ulica Grunwaldzka 1F 
Centrala tel. 611-21 łącz.y wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady
Graficzne im. M. Kasprzaka. P-16 

mów w drodze dwustronnych rozmów i narad partii komu­nistycznych.Nasza partia — głosi arty­kuł — proponuje skierowanie dyskusji nad spornymi pro­blemami na normalną płasz­czyznę stosunków między partyjnych, w ten sposób, aby skupić całą swą uwagę na głównych zadaniach — umoc­nieniu gospodarczej i politycz­nej potęgi światowego syste­mu socjalizmu, na walce przeciwko imperializmowi, walce o pokój, demokrację i socjalizm.
Należy zdecydowanie bro­

nić jedności międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego o- 
raz nie dopuszczać do żad­
nych poczynań mogących na­
ruszyć tę jedność.Trzeba bezwzględnie prze­strzegać leninowskich norm życia partyjnego w oparciu o zasadę centralizmu demokra­tycznego, strzec jak oka w głowie jedności partii, ściśle przestrzegać zasad demokra­cji partyjnej i kolegialności kierownictwa, nie dopuszczać do kultu jednostki krępu­jącego rozwój * twórczej my­śli i inicjatywę komunistów, wszechstronnie rozwijać, ak­tywność komunistów’, kryty-’ kę i samokrytykę w szeregach partii.Szczególnie -wielką odpowie­dzialność — stwierdza w za­kończeniu „Prawda” — pono­szą partie komunistyczne kra­jów' socjalistycznych. (PAP)
honiereiu ja prasowa w Berlinie

0 zbrodniach ministra bońskiego 
na ziemiach polskich

Berliński korespondent PAP red. E. Guz donosi: W piątek 
na konferencji prasowej w Berlinie, w której wzięli także 
udział akredytowani w Bonn dziennikarze krajów zachod­
nich, ujawniono jeden z największych skandali politycz­
nych w rządzie bońskim.Na konferencji, zwrołanej przez Radę Narodową Frontu Narodowego Niemiec Demo­kratycznych, prof. Albert Nor- den. członek Biura Polityczne­go KC SED poinformował, że przewodniczący Związku Prze siedleńców, Hans Krueger wprowadzony na osobiste ży­czenie nowego kanclerza NRF Erharda w skład gabinetu bońskiego jako minister do spraw przesiedleńców ma na sumieniu poważne zbrodnie przeciwko narodowi polskie­mu.Albert Norden wyjaśnił, że bogaty obciążający materiał dowodowy przeciwko Kruege- rowi został zebrany dzięki po­mocy udzielonej NRD przez Ministerstwo Sprawiedliwości PRL. przy czym polskie orga­na śledcze kontynuują docho­dzenia w tej sprawie.Z przedłożonych dziennika­rzom materiałów dowodowych (akta personalne Kruegera znajdują sie w posiadaniu władz NRD) wynika niezbicie, że Krueger — poseł CDU od 1957 roku oraz członek zarzą­du . frakcji parlamentarnej
Plany PentagonuWedług informacji pocho­dzących z oficjalnych kół w Waszyngtonie, Stany Zjedno­czone zamierzają wycofać część swych oddziałów woj­skowych z Korei Południo­wej.Plany Pentagonu nie są je­szcze definitywne. Na razie mówi się o wycofaniu z Korei jednej kompletnej dywizji, która albo wróciłaby do USA. albo została skierowana do innej strefy. (PAP)Co słychać na „giełdzie"?
2 dni - 5 min. zł

W pierwszym dniu trwania po­
znańskiej ..giełdy” zbędnych za­
pasów materiałowych, obroty wy­
niosły 3175 tysięcy złotych. Zaopa­
trzeniowcy fabryk szukali na gieł 
dzie przede wszystkim wyrobów 
hutniczych, których upłynniono 
za 2,5 min. złotych.

W drugim dniu napływ intere­
santów był już nieco mniejszy. 
Szacunkowo obroty wyniosły o- 
koło 2 min. zł.

Dziś wieczorem giełda zamyka 
swe podwoje, (pch)

Uniewinnienie 
dziennikarza od zarzutu 

znesiawienia
Przed Sądem Powiatowym dla 

Warszawy-Pragi odbył się proces 
dziennikarza „Kuriera Polskiego” 
red. Gabriela Kowalczyka.

Red. Kowalczyk opublikował 3 
września ub. r. artykuł interwen­
cyjny pt. ..Okrakiem przez balu­
stradę”. Poruszy] w nim sprawę 
niesłusznej decyzji władz archi­
tektonicznych, na skutek której 
rozebrano schodki, prowadzące do 
mieszkania p. Janiny Samoraj. W 
konsekwencji 4-osobowa rodzina 
zmuszona była wchodzić do swe­
go mieszkania po krześle przez 
balustradę.

Interwencja redakcji odniosła 
pozytywny skutek. Treścią arty­
kułu poczuł się jednak zniesła­
wiony współwłaściciel domu, — 
Abraham Tabacznik.

4 bm. Sąd uniewinnił red. Ko­
walczyka od zarzutu zniesławie­
nia. (PAP)

Keeler skazana 
na 9 miesięcy więzienia 
Christine Keeler, bohaterka 

słynnej afery b. ministra wojny 
j Profumo, została skazana przez 

sąd londyński na karę 9 miesięcy 
więzienia. Jej przyjaciółka i współ 
lokatorka Paula Hamilton-Mar- 
shall otrzymała wyrok 6 miesięcy 
więzienia, zaś kucharka Oliwę 
Brooker została zwolniona warun­
kowo, ponieważ sąd uznał, iż po­
nosi ona niewielką winę w całej 
tej sprawie.

Wszystkie trzy podsądne oskar­
żone były o krzywoprzysięstwo i 
składanie fałszywych zeznań w 
procesie śpiewaka jazzowego Gor­
dona, który na tej podstawie zo­
stał skazany na trzy lata więzie­
nia za rzekome pobicie Christine 
Keeler, a następnie zwolniony 
przez sąd apelacyjny. (PAP)

CDU i zarządu głównego tej partii — należał do starej gwardii zagorzałych zwolenni­ków Hitlera. Był on aktyw­nym uczestnikiem głośnego puczu dokonanego przez Hit­lera w listopadzie 1923 r. w Monachium, który miał na ce­lu obalenie Republiki Weimar­skiej. Krueger potwierdził to sam w swych aktach perso­nalnych. Był dalej fanatycz­nym funkcjonariuszem NSDAP i innych organizacji hitlerow­skich. Już przed wojną działał aktywnie przeciwko Polsce ja­ko przywódca „Związku Nie­mieckiego Wschodu", który spełniał rolę piątej kolumny w Polsce.Po napaści hitlerowskiej na Polskę, Krueger został szefem NSDAP w Chojnicach na Po­morzu, a następnie sędzią do spraw specjalnych na tych te­renach.Na konferencji zacytowano także zeznania świadków pol­skich złożone przed władzami PRL. Tak więc np. świadek Pabich zeznał, że już w pierw­szych ‘tygodniach po objęciu przez Kruegera funkcji sę­dziowskich „zlikwidowano 2 tysiące Polaków z Chojnic, któ rzy do momentu wykonania wyroku zamknięci byli w wię­zieniu sądu, gdzie urzędował Krueger”. Były tłumacz Ma­rian BąkowTski oświadczył: Hans Krueger był jednym z tych, którzy ferowali wyroki w sądach specjalnych. Z mo­jej działalności jako tłumacza przypominam sobie doskonale pięć wyroków śmierci prze­ciwko obywatelom polskim’.Albert Norden poinformo­wał zebranych, że 25 listona- da pr.okuratur generalny NRF Józef Streit zwrócił się listow­nie do kanclerza Erharda, za­wiadamiając go, iż NRD jest w Dosiadaniu niezbitych doku­mentów niesłychanie komoro- mitującvch jednego z człon­ków’ rządu NRF. W związku z tym zaproponował, by upo­ważniony przez Erharda peł­nomocnik przybył do Berlina w celu zbadania tych doku­mentów. Niestety, kanclerz Erhard ani nie odnowiedział dotychczas na ten list, ani też nie nrzyśłał nikogo z pełno­mocnictwami. NRD była więc zmuszona wystanić z materia­łami przed opinią pub^-mą.PAP

Wynik słuszny @ Poziom słaby

POLSKA - NRF 14:6
Siódme kolejne spotkanie bokserskich reprezentacji Polski 1 bTRp 

rozegrane we Wrocławiu w obecności 5 tys. widzów przyniosło 
sukces naszym pięściarzom — 14:6.

Niestety mimo zwycięstwa' nad 
bardzo dobrze przygotowaną dru­
żyną gości podczas spotkania 
wrocławskiego nie było wielu po-

Szachowe inicjatywy 
kluju Seniora

Klub Seniora, który niedawno 
wznowił pracę, jest jedyną tego 
rodzaju placówką w kraju. Po­
mysłowo i ze smakiem urządzone 
pomieszczenia pod wieżą zegaro­
wą w Pałacu Kultury, są codzien­
nie miejscem relaksu i kultural­
nej rozrywki dla blisko 159 by* 
walców' Klubu.

Oficjalnie na liście uczestników 
Klubu Seniora widnieje 238 na­
zwisk, przy czym lista ta nie jest 
zamknięta. Skala imprez klubo­
wych jest tak szeroka, że w ty­
godniowym programie, przygoto­
wywanym pieczołowicie przez kie 
rownictwo klubu w osobach p. 
Stefana Sojeckiego i p. Łucji 
Rembiaszowej, nawet najbardziej 
wybredni uczestnicy znajdują po­
zycje, jakie ich pasjonują.

Na uwagę zasługuje owocna 
działalność Klubu Seniora w za­
kresie gry szachowej. Najliczniej­
sza sekcja szachowa — składająca 
się z 53 członków przeprowadza 
intensywne treningi przed mają­
cymi się rozpocząć mistrzostwa­
mi klubu w sezonie zimowym. 
W niedzielę 8 grudnia od godz. 10 
zostanie przeprowadzony w sa­
lach klubowych błyskawiczny tur 
niej dla szachistów Poznania. 
Zgłoszenia przyjmowane są co­
dziennie w godzinach wieczor­
nych.

W Klubie została wydana ob­
szerna informacja dla szachistów 
korespondencyjnych, która zain­
teresuje szczególnie szachistów w 
terenie. Punkt Konsultacyjny gry 
korespondencyjnej prowadzony 
przez członka klubu p. Janusza 
Warczyńskiego przygotowuje m. 
i. V mistrzostwa Wielkopolski i 
Ziemi Lubuskiej. Zgłosiło się do 
nich już ponad 130 szachistów. 
Dalsze zgłoszenia do tej imprezy 
można jeszcze nadsyłać w termi­
nie do dnia 12 grudnia pod adre­
sem: Pałac Kultury — Klub Se­
niora Poznań, ul. Armii Czerwo­
nej 80/82 z dopiskiem „mistrzo­
stwa regionalne”, (y)

Radziecki sztangista wagi 
lekkociężkiej Golowanow ustano­
wił na zawodach we Lwowie no­
wy rekord świata w wyciskaniu. 
Osiągnął on 163 kg.

►- Drugi dzień odbywających 
się w Toruniu międzynarodowych 
zawodów w jeździe figurowej na 
lodzie o „Puchar Przyjaźni” 
przyniósł piękny sukces naszym 
łyżwiarzom. Jazda figurowa męż­
czyzn zakończyła się zwycięstwem 
mistrza Polski Franciszka Spitla

► Olimpijska hokejowa repre­
zentacja Polski na zakończenie 
tournee po ZSRR przegrała w Mo­
skwie z drugą reprezentacją ZSRR 
3:7 (1:1, 1:4, 1:2). Polacy po klęsce 
z moskiewskim Lokomotiwem tym 
razem zagrali zupełnie dobrze.

► W bawarskiej miejscowości 
Fuessen rozegrano wczoraj pierw­
sze eliminacyjne spotkanie hoke­
jowe, przed turniejem olimpij­
skim w Inhsbruku, między zespo­
łami NRF i NRD. Mecz po zaciętej 
i wyrównanej grze zakończył się 
wynikiem remisowym 4:4 (2:1, 0:1, 
2:2). Rewanżowe spotkanie, które 
zadecyduje który zespół reprezen­
tować będzie Niemcy na Olimpia­
dzie rozegrane zostanie w nie­
dzielę 8 hm. w Berlinie.

W piątek w Hali Gwardii w 
Warszawie rozpoczęły się V Mię­
dzynarodowe Mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym. W tym wiel­
kim 4-dniowym turnieju startują 
32 zawodniczki i 64 zawodników, 
reprezentujących 8 państw. Wczo­
raj przeprowadzono pierwsze gry 
eliminacyjne.* (t)

Zwycięstwo Pappa
Rozegrany w Madrycie mecz, 

pięściarski zawodowców pomiędzy 
znanym w Polsce zawodnikiem 
węgierskim Pappem a Hiszpanem 
Toledo zakończył się zwycię­
stwem Pappa przez nokaut, (t)

Odpowiedzi redakcji
P. Jerzy Wasowski Poznań. — 

Treningi sekcji zapaśniczej KS 
Posnania Odbywają się obecnie w 
sali przy ul. Przemysłowej 34 we 
wtorki, czwartki i piątki od godz. 
17.30 do 21. 

wodów do radości. Dwaj „żelazni” 
reprezentanci Polski, mistrz Euro- 
py Jerzy Kulej i wicemistrz olim 
pi-jski Tadeusz Walasek przegrali 
swoje walki. Wprawdzie publicz^ 
ność długo i gorąco protestowa­
ła po ogłoszeniu przegranej Ku­
leją zasugerowana jego porywa­
jącym finiszem w trzecim starciu" 
kiedy to posłał swego przeciwnik 
ka na deski,. — jednak w sumie 
Polak walkę przegrał.

Najlepszym zawodnikiem 
dwu zespołów był bezpiecznie 
utrzymujący się nadal w wysokiej 
formie Benaig. Wprawdzie w dru­
gim starciu Polak po zainkasowa- 
niu silnego ciosu na dolne pa,_ 
tie lekko osłabł, ale w trzeciej 
rundzie zdobył się na wspaniały 
finisz odnosząc zdecydowane zwy­
cięstwo. Drugim najlepszym obok 
Bendiga zawodnikiem polskim 
był Grudzień.

Oto wyniki techniczne (na pierw 
szyna miejscu Polacy): A. Olech 
pokonał Rehbergera, Bendig wy­
grał • z Rascherem, Szczepański 
wysoko pokonał Buddę. Zwycię­
stwo punktowe odniósł również 
Grudzień nad Schmittem, Kulej 
przegrał na punkty z G. Dieterem, 
Knut, po słabej walce, wygrał z 
H. Dieterem, Siodła przegrał na 
punkty z Hoghem, Walasek wy­
punktowany został przez Schulza, 
Pietrzykowski zwyciężył wysoko 
na punkty Morwińskyego, w ostat­
niej walce dnia, Gugniewicz wy­
grał z Brandenburgerem. (t)

Dwa turnieje 
dla jniezrzeszonych

ZMS wraz DKKFiT Poznań No­
we Miasto organizują 14 i 15 bm. 
turniej tenisa stołowego dla nie- 
zrzeszonych w dwóch kategoriach 
wiekowych: do lat 18 i powyżej 
dla mężczyzn i kobiet.

Zgłoszenia należy przesyłać pod 
adresem DKKFiT Poznań — No­
we Miasto ul. Zagórze 15 pok. 18 
do dnia 11 bm. Zwycięzcy otrzy­
mają puchary przechodnie.

Drugi turniej, dla uczczenia 70- 
lecia istnienia Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu Bu­
downictwa organizuje 7 bm. w sal­
ce przy ul. 'Solnej 12, Federacja 
Sportowa „Budowlani”. Starto­

wać mogą pracownicy z terenu 
województwa poznańskiego. (P)

Inwalidzi ćwiczą 
w pięciu dyscyplinach 

Trenerzy i instruktorzy Komi­
sji Wychowania Fizycznego i 
Sportu Inwalidów przy ZS Start 
przeprowadzają w okresie mie­
sięcy zimowych ćwiczenia w pić* 
ciu dyscyplinach. Zajęcia pływac­
kie odbywają się na basenie przy 
ul. Wronieckiej w niedzielę od 
godz. 12.15 • do 14; w gimnastyce 
w szkole przy ul. Żeromskiego 
(tylko niewidomi) w poniedział­
ki i środy w godz. 18—21, i dla po­
zostałych grup w szkole przy ul. 
Berwińskiego we wtorki (godz. 
18—21) w czwartki i soboty (godz- 
18—20); kręglarze na torze KS 
Energetyk co czwartek od godz. 
18: w koszykówce we wtorki i 
czwartki od godz. 19—21 w szko­
le przy ul. Swoboda 41 i w 
strzelaniu małokalibrowym * 
strzelnicy szkoły przy ul. Prze­
mysłowej 34 od godz. 10 w każdą 
niedzielę. (x)

SOBOTA, 7 GRUDNIA
Godz. 9.40 Międzyuczelniane 

wody pływackie o puchar Re - 
tora UAM. Pływalnia przy ul. 
Chwiałkowskiego.

Godz. 17.00 Okręgowe mistrzostwa 
w gimnastyce w konkurencji 
kobiet i mężczyzn. Sala. Ośrod­
ka Sportowego przy ul. Chwiai' 
kowskiego 34.

Godz. 17.00 Wojewódzkie zawody * 
tenisie stołowym pracowników 
Przemysłu Budowlanego. Sala 
przy ul. Solnej 12.

Godz. 18.00 Zawody pływacki* 
dla niesłyszących.. pływalnia 
przy ul. Chwiałko).vskiego.

— Olimpia Poznań — Reprezen­
tacja Cottbus (NRD). Mecz bok­
serski. Hala nr 20 przy ul. Śnia­
deckich.



Rosmows? z sekretarzem KW ZUS Zbigniewem WoźniakiemCzyn młodzieży 
na XX-lecie PRL 
w ramach sztafety „Młodzież 

Wielkopolski — pięciolatce” 
podjęto i zrealizowano zobowią­
zania wartości dziesiątków milio­
nów złotych. Świadczy to o świa- 
Jomei i ofiarnej postawie ZMS- 
owców, dla których nowy egza­
min stanowić będzie wielka kam­
pania pn. „Czyn Młodzieży na 
XX-lecie PRL”. Wytyczne KC 
ZMS mówią, że w środowisku 
młodzieży robotniczej czyn po­
winien przede wszystkim obej­
mować dążenia do zwiększenia 
udziału młodzieży w umocnieniu 
siły gospodarczej kraju (zwię­
kszenie wydajności pracy, roz- 
wói współzawodnictwa, rozsze­
rzenie produkcji antyimportowej 
itp.), pogłębianie wiedzy ogól­
nej i kwalifikacji zawodowych, 
podejmowanie inicjatyw kształ­
ceniowych i propagandowych, 
upowszechnianie działalności kul 
łuralnei, sportowej i turystycznej, 
podjęcie prac społecznie uży­
tecznych na rzecz swego zakładu 
pracy i środowiska. Poważne za­
dania stawia się również ZMS- 
owskiej młodzieży szkolnej i stu­
denckiej (na przykład inicjowa­
nie przedsięwzięć na rzecz zbli­
żenia studentów do problematy­
ki i życia środowisk w miejscach 
przyszłej pracy zawodowej). 
Szczególnie warto podkreślić, że 
wytyczne KC mówią o wspólnej 
realizacji Czynu z bratnimi orga-

ZMS uj liczbach
czyli dynamika rozwoju

N A Z W A Rok 1960 Rok 1963*)

nizacjami
Możliwości

ZMW, ZHP i ZSP.
takie istnieją

podejmowaniu prac na
przy 

terenie
zakładów pracujących dla rolnic- 
łwa, w szkołach i uczelniach.

Wielkopolskie instancje ZMS-u 
otrzymały już szereg zobowiązań 
podjętych przez poszczególne 
grupy działania.

Kuźnia aktywistów

brygady pracy 
socjalistycznej

członkowie OHP 
wieczorowe szkoły aktywu 
uniwersytety robotnicze 
uczestnicy obozów7 „Akcji
Lato”

uczestnicy biwaków 
i wycieczek

uczestnicy imprez 
sportowych

uczestnicy imprez 
masowych

•) Stan na dzień 31 października.

Niezbędne uzupełnienie
•

W szkołach przyzakładowych nie 
prowadzi się zajęć o Polsce i 
świecie współczesnym. Placówki 
te opuszczają więc dobrzy fa­
chowcy, jednakże często posiada­
jący nader ograniczone wiadomo­
ści o najpoważniejszych proble­
mach świata, w którym żyjemy. 
ZMS postanowił więc prowadzić 
długofalową pracę kształceniowo- 
ideologiczną, której celem jest 
przyswojenie wszystkim uczniom 
szkół przyzakładowych (nie tylko 
członkom organizacji) elementar­
nej wiedzy politycznej.

Walka
z śmiesznym kultem

kult 
jego 
sens rzy

uż w „Panu Tadeuszu” 
Adam Mickiewicz (zresz­
tą nie jako pierwszy) wy­
śmiewał panujący u nas 
cudzoziemszczyzny. Dziś 

objawy są nieco inne, ale 
pozostał ten sam: niektó-
ludzie bezkrytycznie u- 

wielbiają wszystko co za-
graniczne. Nawet tandeta i 
miernota jeśli przychodzą zza
granicy w przekonaniu
tych ludzi — przewyższają to, 
co powstało między Odrą a 
Bugiem.

Kult cudzoziemszczyzny prze 
jawia się w różnych dziedzi­
nach życia. Między innymi w 
działalności rozrywkowej, cze­
go dowodem zespoły o zagra­
nicznych nazwach „Commer- 
ciał Jazz Band”, „Crazy 
Twist Boy” itp. — lansujące 
jedynie utwory zachodnie, czę­
sto o miernej wartości, wyko­
nywane nadto angielszczyzną, 
w której rodowity syn Albio- 
nu z najwyższym trudem po­
trafiłby rozpoznać ojczysty ję­
zyk.

Te szkodliwe i śmieszne ten- 
ęncje, aczkolwiek nie zdołały 

Wywrzeć jakiegoś trwalszego 
na całej -działalności 

Urywkowej ZMS-u, to jed- 
nak przeniknęły do organiza- 
ty- W mniejszym stopniu zna- 

Wyraz w nazewnictwie 
^Połów (choć i tak bywa — 
Pil \rz^kład »Boosa noua” z 

W' W większym zaś przy 
stat-U rePertuaru- Ten °- ra^ n’ niejednokrotnie zawie- 
ny^^^cznie utwory zagra-

ia^)Sprawie tej KW zMS za~ 
sko-M^20 rozs(łdne stanowi-

■ Nakazami i zakazami ani 
tan' z^^my młodzieży do 
zniCZen^a kujawiaka, ani nie 

do tańczenia 
Lem 0' ^zecz zresztą nie po- 

na tym, żeby organizacja 
dPowmdała się co w danym 

^^fy- a ęzego nie na- 
Parn tecż na tym, by
m^ała dokonywać świado- 
rtimh ^^boru dóbr kultural- 
cSa nie^tannie wzboga- 

zainteresowanie kultural-
0 wartości nowe i

jest P l.. cenn^- A 
Piaf ^a^st°tuiejsze.
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W Poznańskich Zakładach 
Mechanicznych WZGS o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycznej 
ubiega się grupa ZMS-ow- 
ców: A. Posadny, W. Raich, 
1. Adamczak, J. Kruk i J. Kar- 
dzis. Jeden z kierunków dzia­
łania — produkcja antyimpor 
towa. ZMS-owcy wykonują 

ponad 200 procent normy.
Fot. — „Głos”

— takim zwrotem przyzwy 
czailiśmy się określać ZMS, 
W jakim stopn/u to twierdze 
nie odpowiada rzeczywistości?— Moim zdaniem nasza or­ganizacja w coraz większym stopniu spełnia rolę kuźni ak­tywistów. Jest to zresztą nie­odzowny warunek wykonania stawianych przed ZMS-em zadań (aparat etatowy — nie­liczny, stąd konieczność opar­cia się na szerokiej kadrze aktywistów społecznych). Prag nę jednak podkreślić, że ma­my ambicję objęcia pracą kształceniowo-ideologiczną nie tylko aktywistów, ale również jak największej liczby szere­gowych członków organizacji. Jeszcze w ub. roku grupy zbierały się kilka razy na rok, by w sposób mniej lub bar­dziej udany przedyskutować

nie istotna. Przecież właśnie 
grupa działania musi pełnić 
rolę — użyjmy tego zwrotu — 
przedszkola aktywistów. Tak

dotychczas nie zawsze
było. Przejdźmy jednak do 
form i metod kształcenia i wy­
chowywania aktywu. Co robią 
w tym zakresie miejskie, dziel 
nicow7e i powiatowe komitety 
ZMS?— Ich obowiązkiem jest prowadzenie pracy kształcę-niowo - ideologicznejstawowym czególnych aktywem z pod- posz-grup działania.Tutaj wspomnieć trzeba prze­de wszystkim o wieczorowych szkołach aktywu (istnieją w każdym powiecie) oraz o stu­denckich ośrodkach dyskusyj­nych. Inne podstawowe for­my tej działalności to semi­naria dla nowo wybranycł],z góry określone tematy (by- sekretarzy grup (pod hasłemło ich zaledwie kilkanaście).Obecnie przygotowaliśmywzorcowe programy — odręb­ne dla grup robotniczych, szkolnych i studenckich — uwzględniające specyfikę da­nego środowiska; wiek, zain­teresowania i stopień intelek­tualnego wyrobienia człon­ków. Rozróżniamy w tej dzia­łalności formy podstawowe (np. zajęcia dyskusyjne, udział w okresowym szkoleniu par­tyjnym), pośrednie (np. udział w sekcjach zainteresowań) i kampanijno-dorażne (np. u- czestnictwo w czynach pro­dukcyjnych i konkursach ar­tystyczno - rozrywkowych).

— Ta innowacja stanowią­
ca próbę aktywizacji wszyst­
kich członków jest niezmier-

czywiście. Pożądany jest jed­
nak umiar, umiejętność roz­
różnienia sznury od sztuki. No 
i pamięć o tym, że i nasze u- 
twory rozrywkowe naprawdę 
warto upowszechniać, popula­
ryzować. Realizacją tej myśli 
jest właśnie organizowany 
przez ZMS konkurs: „Piosenka 
XX-lecia PRL”. Wezmą w nim 
udział dziesiątki młodych pio- 
senkarzy-amatorów, pamięta­
jąc o naczelnym założeniu im­
prezy: „każdy piosenkarz to 
miłośnik języka ojczystego i 
polskiej piosenki”.

Ten konkurs, to przykład 
celowej walki z kultem cudzo­
ziemszczyzny. Podobnych 
przedsięwzięć inicjuje ZMS 
więcej. Zrozumiałe też, że wal­
ka ta przebiega nie tylko w 
dziedzinie rozrywkowej. Wy­
twarzanie w organizacji atmo­
sfery — sprzyjającej dyskusji 
i kształceniu, dociekaniu, zdo­
bywaniu wiedzy marksistow­
skiej, kształtowaniu postawy 
świadomego człowieka, i oby­
watela — to wszystko stanowi 
broń przeciwko kultowi cu­
dzoziemszczyzny, którego ist­
nienie wynika z niewiedzy i 
braku sceptycyzmu.

„poznajmy swą grupę”), okre­sowe seminaria dla sekretarzy (I kwartał roku szkoleniowe­go 1963/64 będzie poświęcony problemom światopoglądo­wym) oraz działalność lektor- ska. Chcąc natomiast mówić o formach pośrednich tej pra­cy trzeba wymienić studia na uniwersytecie robotniczym o- raz działalność w klubach i świetlicach, których progra­my kulturalno - oświatowe o- bejmują cykl odczytów, spot­kań i dyskusji na tematy po­lityczne, społeczne i gospodar­cze. Doraźne formy pracy z aktywem to organizacja obo­zów, szkolenie organizatorów zlotowych, działalność propa­gandowa poprzedzająca kam­panię wyborczą, uczestnictwo w obchodach i uroczystościach itp.Krótko, aby się nie powta­rzać, omówię jeszcze działal­ność Wojewódzkiego Ośrodka Kształcenia Aktywu. Stosuje on m. in. takie formy jak; seminaria merytoryczne oraz seminaria i konferencje nau­kowe dla aktywu, działalność prasowo-wydawniczą, a tak­że obejmowanie patronatów.
— Program ideowo - kształ­

ceniowy aktywu jest szeroki 
i zróżnicowany. To bezspor­
ne. Są jednak opinie, według 
których zbyt mało zawiera 
elementów socjologicznych i 
pedagogicznych...— Uważam te opinie za słuszne. Zresztą nie tylko ta­kie braki dostrzegamy w na­szej pracy. Nie zdołaliśmy np. w pełni przezwyciężyć werbalizmu, gołosłowności, co wiąże się m. in. z niedosta­tecznym wykorzystaniem wdziałalności możliwości, kształceniowej jakie stwarzawspółczesna technika (wspom nę choćby o magnetofonach czy projektorach). Wciąż je­szcze nie jest zjawiskiem po­wszechnym tego rodzaju fakt, że grupa udaje się na cieka­wą sztukę,, której problema­tykę później dyskutuje. A tak jest przecież nie tylko cie­kawiej, ale i bardziej natu­ralnie niż ograniczać się do systemu „referatowo-prelek- cyjnego”. Łączyć przyjemnego z pożytecznym często nie umiemy także podczas orga­nizowania różnego rodzaju imprez.

Te i inne jeszcze słabości pracy 
ideowo-kształceniowej wynikają 
głównie z faktu, że w .szeregach

ZMS stosunkowo mało Jest nau­
czycieli, ludzi z wyższym wy­
kształceniem i życiowym doświad 
czeniem — a więc mało członków 
przygotowanych do samodzielnej 
pracy. Dlatego trzeba sięgać do 
takich, którzy posiadają wpraw­
dzie jak najlepsze intencje, ale 
zbyt mało kwalifikacji i wyro­
bienia. Stąd wywodzi się forma- 
lizowanie i spłycanie. Mimo tęgo 
nie uważam za słuszne, by w 
pracy ideowo-kształceniowej o- 
pierać się wyłącznie na starszych, 
doświadczonych towarzyszach, ich 
autorytet często zamyka bowiem 
młodzieży usta, a ta sytuacja bar­
dziej przypomina szkolę niż or­
ganizację samowychowu jącą przez 
działanie — organizację, jaką być 
chce my.Druga przyczyna słabości naszej pracy, to tzw. funk- cjonalizm. Otóż tu i ówdzie przyjęła się taka niedobra praktyka: jeśli czyni się ko­goś odpowiedzialnym za pracę kształceniowo-ideową, to uchodzi on w tej dziedzinie za specjalistę i nikt inny w tym zakresie nie uważa za stosowne działać. I tak np. ekonomiści widzą tylko pro­blemy gospodarcze nie do­strzegając aspektów ideo­wych swej .pracy. A przecież każdy aktywista na codzień powinien być działaczem frontu ideologicznego.

— Organizacja dostrzega 
błędy w swej pracy i nie sta­
ra się ich ukrywać. Ten sa­
mokrytycyzm stanowi gwa­
rancję dalszych zmian na 
lepsze...

Martwe dusze 
niepotrzebne

Autorytet i szacunek każdy mu­
si sam zdobyć — swoją działalno­
ścią. To pewnik. Porozmawiajmy 
z kimkolwiek w zakładzie pracy 
a ocena grupy ZMS będzie po­
zytywny jeśli jest ona aktywna, 
I na odwrót, nic dobrego nie u- 
słyszymy o grupie, która w 
mniejszym lub większym stopniu 
istnieje na papierze. Słusznie. 
Mieć legitymację, zebrać się trzy 
razy do roku na szkolenie i pła-

by 
są 
cy

składki — to o wiele za mało, 
być członkiem ZMS. Niestety 
w organizacji ludzie trakt-ują- 
swoję obowiązki tak właśnie

— całkowicie formalnie i tym sa­
mym podkopujący autorytet swej 
grupy, a nawet całej organizacji, 
(jakże chętnie posługujemy się 
pochopnymi uogólnieniami). ZMS. 
nie chce popierać fikcji. Świad­
czą o tym choćby takie dane: w 
I półroczu br. skreślono z ewi­
dencji 2300 osób; 453 młodych zo­
stało natomiast usuniętych z or­
ganizacji. Jednocześnie wiele się 
robi, by zaktywizować wszyst­
kich członków. Pod tym właśnie 
kątem opracowane są założenia 
pracy ideowo-ksztafceniowej na 
rok 1963/64. Czy te środki oraz 
szereg innych, które się podejmu­
je wystarczą do zlikwidowania 
fikcji? W wielu przypadkach na 
pewno tak. Ale może nie wszę­
dzie. Wówczas warto się chyba 
zastanowić nad taką metodą jak 
łączenie — choćby tymczasowe 
— grup słabszych z dobrymi, ak­
tywnymi. Dobry przykład może 
stanowić przysłowiowy iskrę, któ­
ra wyzwoli drzemiącą gdzieś głę­
boko inicjatywę.

Druga sprawa związana z tą, to 
konieczność zwalczania wygodnic­
twa. ZMS-owców, którzy żalą się 
na brak pomocy i zrozumienia i 
tym usprawiedliwiają małą ak­
tywność należy przede wszystkim 
zapytać. — A co zrobiliście, by 
zdobyć autorytet?

"""""W.... ............................................................................................................................  inni......nimiiii.....immin........

Chłopcy z placu czynu

Można sobie łatwo wyobrazić, jakie wrażenie zrobiła w swoim środowisku grupka młodych zapaleńców, którzy mając w kieszeni... 35 zł, wystąpili z inicjatywą zbudowania przekaźniko­wej stacji telewizyjnej. Działo się to jesienią 1959 roku w .kaliskiej Wy­twórni Sprzętu Komunikacyjnego.Grupka działaczy Komitetu Zakła­dowego ZMS wpadła na ten pomysł, po przeczytaniu w jednej z gazet wia­domości o powodzeniu podobnej ini­cjatywy w Zakopanem.I sekretarz Komitetu Zakładowego ZMS — Jerzy Ogrodniczak, przyznał się przed nami, że dopiero po kilku latach uprzytomnił sobie wielkie ry­zyko, jakie on i jego koledzy wzięli na swoje barki. Mając w kasie kilka­dziesiąt złotych, podpisano przecież umowę z wykonawcą na bez mała pół miliona zł. No, ale cóż — słowo się rzekło, kobyłka u płota. Koniec końców, po wielokrotnym stukaniu do drzwi kaliskich władz i zakładów pracy, doszło do zorganizowania Spo­łecznego Komitetu Budowy. Tymcza­sem zetemesowcy z WSK, mając „nóż na gardle” (trzeba było zapłacić pew­ną sumę wykonawcy), pożyczyli po

prostu kilka tysięcy zł od swojej Ra- j dy Zakładowej. Wreszcie po wielu kłopotach, w niecały rok od rozpo- । częcia starań, na nielicznych jeszcze kaliskich telewizorach pojawił się obraz ze stacji przekaźnikowej w Chełmcach pod Kaliszem. Nie myśl- j cie jednak, że z tą chwilą skończyły się kłopoty zetemesowców z WSK...Przeciwnie — dopiero się zaczęły. ' Owszem, chłopcom z WSK dawano :często do zrozumienia, że jeśli do­prowadzili do zbudowania przekaźni­ka, to powinni go teraz utrzymywać. Ale to już przekraczało i uprawnie­nia zakładowej organizacji młodzie­żowej, i jej finansowe możliwości. Przez kilka miesięcy dawała ona swoje ostatnie grosze z kasy, by o- płacić dwie osoby, obsługujące prze­kaźnik. Mówiąc szczerze, dzięki spo­łecznym złotówkom, coraz więcej ka- liszan mogło oglądać program naj­młodszej Muzy. Młodzież jeździła do Warszawy i do Poznania, błagając, by zbudowany dużym wysiłkiem prze­kaźnik, przejęło wreszcie jakieś fa- ■ chowe przedsiębiorstwo. Zanosiło się bowiem na to, że cały społeczny wy­siłek pójdzie na marne. Trzeba było dopiero interwencji wojewódzkich

instancji, by przedsiębiorstwo, eks- ’ ploatujące stacje telewizyjne, przejęło kaliski przekaźnik. Cóż, kiedy teraz działa on gorzej, niż za czasów zete- mesowskiej administracji.Kiedy w maleńkim pokoiku KZ ZMS słuchaliśmy opowieści o tych niezwykłych perypetiach, wydawało się, że mogły one raz na zawsze znie­chęcić tamtejszą młodzież do podej­mowania jakichkolwiek czynów, czy inicjowania akcji.A jednak nie załamali się, o czym świadczą przykłady konkretnej ro­boty.

Cóż — jak to w młodym wieku bywa — szybko zapomniano o kło­potach z przekaźnikiem. Umysły działaczy z Komitetu Zakładowego zapaliły się do wielu nowych inicja­tyw. W tym roku, oprócz udziału we wspomnianych już czynach w Kali­szu, młodzi ludzie pomyśleli o sobie i swoim zakładzie. Przy jego pomocy urządzili okazały ośrodek wypoczyn­kowy w Przesiece na Dolnym Ślą­sku. Przepracowując 3.600 roboczo- godzin w trudnych warunkach (nis
W ubiegłym roku członkowie ZMS-u z WŚK byli inicjatorami po­pularyzacji czynów społecznych na obszarze całego miasta, głównie przy budowie nawierzchni ulic. Tu pewna ciekawostka: pracując niedawno przy układaniu nawierzchni na ulicy Warszawskiej, zostali „przygadani” przez pewnego Amerykanina, pol­skiego pochodzenia, bawiącego w Ka­liszu na urlopie. Wydziwiał on pod adresem młodzieży, że chce jej się za darmo pracować, że w ogóle w Ame­ryce, to za taką robotę można zaro­bić kupę forsy. Do dziś młodzież wspomina słowną „odprawę”, jaką dano owemu Amerykaninowi. Wiał w kierunku miasta, nie oglądając się nawet za siebie.

było nawet gdzie się umyć), z ruder zrobili przyjemny ośrodek, w którym latem spędzają wakacje .dzieci pra­cowników zakładu, a w pozostałych miesiącach, samirodziny.W planach dzież z WSK placu zabaw
pracownicy i ichna ma dla przyszły rok, mło- na oku urządzenie dzieci w centrummiasta (a więc nie tylko dla pociech pracowników WSK),- oraz urządzenie dla siebie klubu w tzw. kaliskim Belwederze.Wybijając w tytule tej relacji brzydszą połowę organizacji, która stanowi czołówkę działaczy, trzeoa . lojalnie zaznaczyć, że i dziewczęta za­czynają pomagać coraz częściej swym kolegom.

MIROSŁAW IDZIOREK



We wczorajszym komen­tarzu pt. „Co zależy od nas samych?”, o- . mówiliśmy większość istotnych problemów, składa­jących się na obecną sytuację gospodarczą kraju, przedsta­wioną przez referat Biura Po­litycznego na XIV Plenum KC PZPR. Dzisiaj pragniemy zająć się innymi zagadnienia­mi: dochodem narodowym i eksportem. Chcąc to uczynić, trzeba jednak nawiązać zno­wu do kluczowej kwestii, jaką jest rolnictwo.Wprawdzie sprawom tym poświęcono oddzielne, XII Plenum KC — jednak obecnie zajmowanie się nimi jest w pełni uzasadnione. Podczas obrad XIV Plenum, mówiono bowiem nie o nowych tenden­cjach, czy o nowej polityce rolnej, lecz o skutkach niepowodzeń w produk­cji rolniczej dla całej gospo­darki narodowej, oraz o po­trzebie usunięcia dostrzeżo­nych niedociągnięć w tej dzie­dzinie. Wytyczone przed kil­koma miesiącami kierunki go­spodarki rolnej, nakierowane na nowoczesność, a tym sa- mym wysoką wydajność pro­dukcji — są słuszne i pozosta- ją nadal aktualne. Co prawda nie dostrzega się jeszcze wy­raźnych wyników, wytyczo­nych przez XII Plenum KC wskazań, poczynionych nakła­dów inwestycyjnych (13 mid. zł wydamy w obecnej 5-latce), przedsięwziętych środków or­ganizacyjnych i agrotechnicz­nych — ale na to po prostu czas był za krótki. Jedno jest wszakże bezsporne: produkcja rolna, pomimo wahań w po­szczególnych latach, wykazu­je — średnio rzecz biorąc —
O planie i budżecie 
państwa na rok 1964

Dokończenie ze str. 1
przez ograniczenie tempa 
wzrostu zatrudnienia i zwięk­
szenie dyscypliny w polityce 
wykorzystania funduszu plac;

6. wiążąco się z tym złago­
dzenie napięcia na rynku we­
wnętrznym i wzmocnienie 
równowagi pomiędzy siłą na­
bywczą ludności a masą towa­
rów i usług do dyspozycji lud­
ności;

7. poprawę sytuacji w bilan­
sie paliwowym kraju;

8. dostosowanie poziomu in­
westycji do realnych możliwo­
ści, wynikających z dochodu 
narodowego oraz usprawnienie 
działalności inwestycyjnej.

Rolnictwo. W projekcie przy­szłorocznego planu przyjęty został szacunek ściśle na po­ziomie przeciętnej z ostatnich 4 lat.Przewodniczący Komisji Pla nowania podkreślił, że w sprzyjających warunkach at­mosferycznych można liczyć na wyższe plony. Traktujemy to jako pewną — świadomie założoną w planie — rezerwę.
W planie zakłada się na­

stępnie pewien wzrost pogło­
wia bydła, stabilizację pogło­
wia krów oraz wprost pogło­
wia trzody chlewnej o 5,6 proc.W roku gospodarczym 1963/64 państwo dostarczy rol­nictwu o 11,7 proc, więcej pasz treściwych.Inwestycje w rolnictwie wzrosną ogółem o ok. 24 proc.

Produkcja przemysłowa. W porównaniu z br., w którym produkcja przemysłowa wzroś nie prawdopodobnie o ok. 5

Po XIV Plenum KCWspółdziałaniestałą tendencję wzro­stu.Choć dokonaliśmy poważne­go kroku naprzód, gdy chodzi o rolnictwo, nie zmienia to faktu, że właśnie nieosiągnię- cie zamierzonego wzrostu plo­nów, zwłaszcza .zbóż w roku 1962 — spowodowało trudno­ści paszowe, co pociągnęło za sobą spadek pogłowia trzody chlewnej w tymże roku oraz miało ujemny wpływ na wie­le dziedzin naszej gospodarki.Jesteśmy krajem przemysło­wo-rolniczym, nic więc dziw­nego, że znaczna część nasze­go dochodu narodowego po- wstaje na wsi uspołecznionej i indywidualnej, w gospodar­stwach rolnych i hodowla­nych. Część tę seacuje się na 23 procent, a łącznie z prze- •mysłem rolno-spożywczym na 35 procent ogólnego dochodu narodowego. Nie trudno sobie obliczyć, że w tej sytuacji każdy, choćby paroprocento- wy spadek produkcji rolnej pociąga za sobą poważny u- bytek środków do dyspozycji narodu na najróżniejsze cele (pomijając spożycie indywi­dualne), jak budowa fabryk, szpitali, rozwój kultury, u- trzymanie szkół, rozwój tech­niki, otwieranie nowych skle­pów, budowa,nie domów mie­szkalnych, krzewienie turysty­ki; domy wczasowe itp. W tym roku ocenia się szacunkowo, że niedobór dochodu, który mieli wypracować rolnicy, 

proc. — w roku przyszłym o- gólne tempo będzie nieco wyż­sze i wyniesie 6,3 proc. Mniej­sza, będzie też rozpiętość mię­dzy produkcją w grupie „A” i produkcją w7 grupie „B”.
Istnieje przy tym możliwość 

jeszcze szybszego wzrostu pro­
dukcji środków spożycia, o ile 
założenia planu produkcji rol­
niczej zostaną przekroczone.Przemysł będzie mógł ztVięk szyć zatrudnienie o ok. 55 tys. osób. Wydajność pracy powin­na wzrosnąć o 4,5 proc, a więc ok. 70 proc. Przyrost produk­cji trzeba uzyskać na drodze wzrostu wydajności pracy.

Handel zagraniczny. Eks­port powinien wzrosnąć o 12,1 proc., a import tylko o 1,6 proc.
Szczególnie szybko musi 

wzrastać wywóz maszyn i u- 
rządzeń, konsumpcyjnych to­
warów przemysłowych, a tak­
że artykułów rolno-spożyw­
czych.

Dochód narodowy. Plan prze widuje, że dochód narodowy wytworzony wzrośnie o 3,6 proc., natomiast dochód naro­dowy do podziału — o 1,7 proc.
Przewidziany jest też przy­

rost zapasów w handlu. Umoż­
liwi to poprawę sytuacji ryn­
kowej i pewne konieczne re­
gulacje płac. Podstawowym 
warunkiem stworzenia tych 
rezerw jest utrzymanie wzro­
stu zatrudnienia w stosunko­
wo skromnych granicach (ok. 
100 tys. osób) oraz prowadze­
nie rygorystycznej polityki w 
zakresie dyscypliny płac.

Sytuacja rynkowa. Będzie ona w dalszym ciągu trudna 

sięgnie 10—11 mid. zł. Ogółem zabraknie w 1963 r. — w sto­sunku do założeń planu 5-let- niego — około 20 mid. zł.Na tym się nie kończy łań­cuch konsekwencji niepowo­dzeń w rolnictwie. Zmalała także podaż surowców dla przemysłu rolno-spożywczego, który, wskutek tego musiał w tym roku obniżyć produkcję o 1,5 procent (w stosunku do 1962). Rok 1964 zapowiada się nieco lepiej, ale zamierzenia są też skromne, bo mieszczące się w 3,7 procentowym wzro­ście produkcji.Częściowemu zachwianiu u- legła planowana struktura produkcji także innych prze­mysłów, a co ważniejsze — handlu zagranicznego. Trzeba było obniżyć eksport artyku­łów rolno-spożywczych (sta­nowią one 18 procent global­nej sprzedaży.za granicę, a 39 procent całego wywozu do krajów kapitalistycznych), a zwiększyć import zbóż i pasz. Wiadomo, gdy się kupuje — trzeba płacić. A i tak już mie­liśmy spore, niespłacone kre­dyty.Musiano przeznaczyć na eksport różnego rodzaju su­rowce i półfabrykaty chętnie widziane za granicą, przede wszystkim wyroby hutnicze.Niedobór artykułów rolnych — dodać trzeba — nie był je­dyną przyczyną trudności w 
jeśli idzie o zaopatrzenie w mięso i masło. Bilans pozwala na założenie na rok. przyszły tegorocznego poziomu dostaw tych artykułów. Nastąpić po­winien wzrost dostaw ryb, jaj, mleka, tłuszczów wieprzo­wych, margaryny, pieczywa, kaszy jęczmiennej, makaronu i cukru. Z artykułów przemy­słowych należy ■wymienić znaczny wzrost sprzedaży — dzięki wspomnianemu zwięk­szeniu produkcji krajowej — telewizorów i lodówek, a tak­że dostaw materiałów budo­wlanych na rynek (dzięki pe­wnemu zmniejszeniu tempa wzrostu planu inwestycyjne­go).

Inwestycje. Zmniejszenie tempa wzrostu w tej dziedzi­nie jest jednym z głównych posunięć, mających na celu pewne złagodzenie napięcia w gospodarce i przywrócenie jej właściwych proporcji. Nakła­dy w całej gospodarce wzros­ną tylko o 1,7 proc. Nastąpi przesunięcie w ich strukturze na rzecz inwestycji produk­cyjnych.Nie udało się uniknąć pew­nej redukcji budownictwa szkolnego, służby zdrowia i mieszkaniowego, przy czym efekty rzeczowe nie będą u- szczuplone w tym stopniu, co nakłady finansowe. Część tego ograniczenia można odrobić przez rozszerzanie udziału bu­downictwa tańszego, oszczęd­nościowego.
JERZY ALBRECHT 

O PROJEKCIE 
PRZYSZŁOROCZNEGO 

BUDŻETU
(skrót)Projekt budżetu państwa na 1964 r. przewiduje po stronie 

handlu zagranicznym. Nie po­wiodło nam się także w sprzedaży zagranicznym od­biorcom pewnych maszyn i urządzeń oraz środków trans­portu. Nie sprzyjał również — to są przyczyny obiektyw­ne — układ cen światowych.Dla przykładu w roku 1962 w porównaniu z rokiem 1960 straty naszego handlu zagra­nicznego, wynikające z nie­pomyślnego układu cen na rynkach europejskich i in­nych sięgają około 185 min. zł dewizowych, co równa się prawie dwom miliardom zł.Ostatnie dwa lata planu 5- letniego — 1964 i 1965 r., będą w świetle uchwał XIV Plenum okresem złagodzenia i przywrócenia proporcji. Bę­dzie czas na wprowadzenie szeregu zmian i usprawnień, korekt i poprawek, mających na celu zwiększenie efektyw­ności gospodarowania. Poważ­ne zadania stoją nie tylko przed centralami handlu za­granicznego, przed minister­stwami, urzędami, komiteta­mi partii- Takie same zada­nia, tyle że w innej skali — stoją przed każdym z nas. Mówi o tym ostatni fragment referatu Biura Politycznego na XIV Plenum KC.
„Komitet Centralny jest głębo­

ko przekonany, że wszystkie in­
stancje i podstawowe organizacje 
partyjne, wszyscy członkowie par­
tii, przyjmą wytyczne XIV Ple­
num z pełnym zrozumieniem, i że 
będą je praktycznie realizować 
przy najszerszym współudziale 
wszystkich ludzi pracy miast i 
wsi w zrozumieniu, że tylko wy­
tężoną pracą całego narodu Osią­
gnąć można trwałe efekty we 
wszechstronnj^m podniesieniu je­
go stopy życiowej.”

Z. M.
i *n ■■■■■■ r ■■■■■■■■■■■■■■*-*■■■■■ b aa ■■■■■■■■dochodów kwotę 275,9 mid. zł, a po stronie wydatków — 271 mid. zł.Akumulacja wzrośnie o 12,1 proc., w porównaniu z prze­widywanym jej poziomem w br. Obniżenie kosztów osobo­wych i materiałowych powin­no dać niemal połowę zało­żonego przyrostu akumulacji w przyszłym roku.Przeciwdziałanie nieuzasad­nionemu przyrostowi zapasów — to jedno z czołowych zadań. Chodzi o to, aby założony w przyszłorocznym planie i w budżecie przyrost zapasów nie został przekroczony w wyniku narastania zapasów nieprawi­dłowych.Zadania porządkowania go­spodarki narodowej, ustalone przez XIV Plenum KC PZPR, kładą szczególny nacisk na gospodarkę funduszem płac i zatrudnieniem. Realizując te wytyczne, przygotowuje się zmiany systemu bankowej ko­rekty i kontroli funduszu płac. Zamierza się odejść general­nie od dotychczasowego auto­matyzmu zwiększenia fundu­szu płac w miarę przekracza- hia planu produkcji, ograni­czając ponadplanowy wzrost funduszu płac jedynie do przypadków celowego prze­kraczania produkcji lub jej pracochłonności.

Ogółem dochody z gospo­
darki uspołecznionej będą sta­
nowiły w 1964 r. 85,8 proc, 
ogółu dochodów budżetu, co 
oznacza zwiększenie ich u- 
działu w porównaniu z br. o 
1,4 proc.W projekcie budżetu na 1964 r. wydatki na inwesty­cje wyniosą 63,6 mid. zł, a łącznie ze środkami na dofi­nansowanie czynów społecz­nych — 64,2 mid. zł. Wydatki te mają więc wzrosnąć o 3,7

PONIEDZIAŁEK: 16 — Niespo­
dzianka dla dzieci — przesta­
wienie „Pietruszki" w wykonaniu 
poznańskiego Teatru Aktora i Lal­
ki „Marcinek” — a potem także 
dla dzieci (g. 17.05) „Program z 
kijkiem" oraz „Szymon i Kubuś". 
17.40 — dalszy ciąg przygód Ro­
bin Hooda, 18.15 — magazyn 
morski „Bryza". 18.45 — kino 
krótkich filmów, 19.20 — maga­
zyn popularno-naukowy - „Eure­
ka", 20.35 — Teatr TV (co — 
jeszcze nie wiadomo).

WTOREK: 16 — z Oslo uroczy­
stości wręczenia nagrody Nobla 
prof. L. Paulingowi, 17.05 —
„Wzywam pilota" — program 
publicystyczny TV Szczecin ze 
studia w Poznaniu, 18 — występ 
zespołu dziecięcego z Ostravy 
(CSRS), 19.10 — „Podróże po 
swiecie", 19.25 — IV ode. „Lotu", 
20.30 — Kraków zaprasza do tań­
ca, 21 — w programie Poznania 
— „Porwanie Sabinek" (adapta­
cja J. Tuwima) w wykonaniu te­
atru z Bydgoszczy.

ŚRODA: 9.35 —• film włoski 
„Opuszczeni", 17.05 — dla dzie­
ci „Zosia Samosia" i „Poznajemy 
sport", 17.45 — Nie tylko dla 
pań, 18.15 — magazyn turystycz­
ny „Tramp", 18.40 — Wspomnie- 

' nia o gwiazdach, 21 — poznań­
ski Telewizyjny Przegląd Kultu­
ralny, 21.45 — program publicy­
styczny „Światowid" z Warsza­
wy. •

CZWARTEK: 15.40 — kurs rol­
niczy: Podwozia ciągników koło­
wych, 17.05 — reportaż dla dzie­
ci „1000 lat w ciągu roku”, 17.45 
— Gawędy wilków morskich,

proc. w stosunku do ich po­ziomu w br.Zadania zwiększenia pro­dukcji rolnej w 1964 r. wyma­gają dalszego zwiększenia na­kładów finansowych na rol­nictwo. Wyniosą one 34,5 mid. zł. Z budżetu przeznacza się 18,4 mid. zł. Kredyty banko­we wyniosą 12,1 mid. zł, wy­datki ze środków funduszu rozwoju rolnictwa 4 mid. zł.
Na 1964 r. została znacznie 

zwiększona pomoc kredytowa 
państwa dla wsi na cele in­
westycyjne (z 2,9 mid. zł w 
br. do 3,4 mid. zł w 1964 r.).

Wydatki na oświatę i wy­
chowanie wyniosą 19,4 mid. 
zł i wzrastają o 4,8 proc.

Na ochronę zdrowia prze­
widuje się 18,3 mid. zł, tj. o 
4,2 proc, więcej niż w br.

Nastąpi dalszy wzrost wy­
datków na ubezpieczenia, któ­
re wyniosą 29 mid. zł i zwięk­
szą się o 7,3 proc.Zapewnia się niezbędne środki na potrzeby obrony kraju, nie zwiększając jednak ich udziału w wydatkach bu­dżetu. W zakresie polityki po­datkowej w stosunku do go­spodarki nieuspołecznionej i ludności nie następują Zmia­ny. W stosunku do wsi kon­tynuowana jest podstawowa linia tej polityki, która zabez­pieczać powinna pełną reali­zację należności wsi wobec państwa, a równocześnie siwa rzać warunki sprzyjające dal­szemu wzrostowi produkcji rolnej i pobudzaniu inicjaty­wy inwestycyjnej.Przedstawiony projekt bu­dżetu państwa jest zrówno­ważony. Jest on oparty o mo­bilizujące zadania w zakresie wypracowania środków finan­sowych oraz zakłada oszczęd­ne wydatki. (PAP)

18.50 — publicystyka młodzieżo. 
wa — „Nauczyciel, 19,20 
Przegląd muzyczny, 20.30 H 
„Światowid nr 69" z Poznani? 
21.05 — ang. film dokumentalny 
„Wrota Antarktydy”, 21.45 7 
program ekonomiczny „Cztery 
znaki zapytania". 1

PIĄTEK: 17.10 - dla dzieci 
„Zrobimy to sami" i „Miś z okien 
ka”, 17.45 — Poradnik dla te!e. 
widzów, 18.25 — „Wielokropek’ 
18.50 — program publicystyczny 
„Western prowincjonalny", 19,20 
— W pracowniach poznańskich 
uczonych — „Nie bać się, a|Q 
wystrzegać” — program z udzia­
łem ftyzjatrów, m. in. o przyczyń 
nach zakażeń gruźlicą, 20.40 _ 
„Trudne początki Europy" z cy_ 
klu „Szlakiem myśli racjonali­
stycznej”, 21.10 — katowicki 
Teatr TV nada sztukę Kazimierza 
Korcellego o prowizorycznym ty- 
tulę „Dom na Twardej".

SOBOTA: 10.35 — dla nauczy­
cieli „Nagroda i kara”, 16.30 —. 
poznański magazyn dla dzieci 
„Telemikrus", 17.05 — fj|m ra. 
dziecki „Diabeł morski", 18.40_  
wszechnica TV przedstawi Ha­
waje, 19.05 ,— magazyn filmowy 
„Klaps", 20.30 — film francuski 
„Gangster mimo woli”, 22.15 — 
zespół instrumentalny „Smyczki 
warszawskie” w koncercie muzy­
ki rozrywkowej z udziałem Ha­
liny Kunickiej i Andrzeja Stekin- 
gera; zapowiada Irena Dziedzic.

NIEDZIELA: 9 — kurs rolniczy, 
10 — reportaż z moskiewskiego 
Pałacu Pionierów, 11.30 — re­
portaż z Kijowa, 15 — „Niedziel­
na biesiada” z Poznania — m. in. 
o agro- i zoominimum, wystąpi 
też zespół rozrywkowy Zakładów 
Ogrodniczych z Owińsk, 15.45 — 
„Co tam panie na ekranie”, 16,15 
— film „Przygody dziwnego 
psa...”, 17.30 — warto zarezer-
wować czas, bo TV przedstawi 
utrwalone na taśmie piosenki w 
wykonaniu Edith Piaf, 17.50 — 
Estrada poetycka — wiersze Ed­
warda Szymańskiego, 18.20 — 
teleturniej z Warszawy „Uniwer­
sytet — Politechnika”, 20.30 — 
film francuski „Hultaje". Na za­
kończenie sport z Warszawy i 
Poznania.

Dwie nasze wytwórnie płyt — 
za sprawą Polskich Nagrań — 
przygotowały nagrania z tegoro­
cznego Międzynarodowego Festi­
walu Piosenki w Sopocie.

Ukazało się też nagranie pio­
senki pt. „Zawsze niech będzie 
słońce”, która zdobyła I miejsce 
na tegorocznym Festiwalu Piosen­
ki w Sopocie i zrobiła u nas wiel­
ką karierę. Śpiewa Tamara Mjan- 
sarowa. Ną odwrocie w tym sa­
mym wykonaniu „To nie sen”. 
Pronit SP-99.

Druga płyta z sopockim reper­
tuarem w wykonaniu zagranicz­
nych artystów. Śpiewają: Jose L, 
Caballero — Meksyk — To nie 
sen, Iliana Rovina • — .Izrael — 
Jak to dziewczyna, Will Brandes 
NRF — Nocne canto i Isabclla 
Fedeli — Włochy — Siwy włos. 
Pronit A-540.

Pronit na płycie N-276 prezen­
tuje: Do widzenia Teddy (piosen­
ka Szpilmana-Choińskiego i Gał­
kowskiego) w wykonaniu Holen 
dra Edwina Ruttena, Włóczęg? 
(Żyliński-Miller) w interpretacji 
Bobbi Carol — W. Brytania, 
wa tak (Piętkowski-Tyłczyński) 
wykonaniu Vice Vukow Jugos a 
wia, oraz Gdy mi ciebie za ra 
nie (Abratowski-Winkler) ® . 
gier odświeżony przez ^ux -e 
Stefanescu Rumunia. Na P . - 
Muzy SP 98 Parasolki n.'
wikowski) śpiewa Franca 1 
zo Szwajcaria, a Ty 
wiesz (Rembowski-Korczak 
— Francuzka Simone Lam > 
Piosenkarzom towarzyszy ze 
L. Bogdanowicza.

„2ycie Warszawy" przedrukowało w 
piątkowym wydaniu korespondencję z 
Kuby — Jeana Daniela, która pod tym 
fyłułem ukazała się na łamach pary­
skiego tygodnika „L'Express". Autor był 
z wizytą u Fidela Castro, gdy nadeszła 
wieść o zamordowaniu Kennedy'ego. 
Jean Danie! tak relacjonuje to wyda­
rzenie:

„Była godzina 13.30 według czasu miej­
scowego. Jedliśmy właśnie obiad w let­
niej rezydencji Fidela Castro, położonej 
120 km od Hawany. Zadźwięczał telefon: 
sekretarka zapowiedziała, że prezydent 
Republiki, Dorticos, pragnie natychmiast 
mówić z premierem. Fidel wziął słu­
chawkę i usłyszałem, jak mówi: „Como? 
Un atentado?” (Co? Zamach?). Zwrócił 
się do nas mówiąc, że Kennedy został 
postrzelony w Dallas. Następny telefon: 
powiedziano mu, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych jeszcze żyje i jest na­
dzieja na uratowanie go. Natychmiasto­
wą reakcją Fidela Castro było powie­
dzenie: „A więc zostanie ponownie wy­
brany”. Powiedział to z zadowoleniem.”

Poprzedniego dnia autor korespon­
dencji przeprowadził kilkugodzinna roz­
mowę, podczas której Fidel Castro 

' wystąpił:

„...z nieubłaganym oskarżeniem poli­
tyki Stanów Zjednoczonych dodając, że 
jeszcze w niedalekiej przeszłości rząd a- 
merykański miał wszelkie szanse na 
znormalizowanie stosunków z Kubą, a 
zamiąst tego, tolerował, aby CIA szkoli­
ła agentów i organizowała kontrrewolu­
cję. Oświadczył mi, że absolutnie nie był 
petentem, gdyż niebezpieczeństwo jest 
jego naturalnym środowiskiem, a fakt, iż 
jest ofiarą Stanów Zjednoczonych, 
zwiększał jego wpływy w Ameryce Ła­
cińskiej i w świecie socjalistycznym. 
Mówił, jak to, podkreślał, z punktu wi­
dzenia interesów pokoju na obu konty­
nentach amerykańskich. Konieczne jest, 
aby w Stanach Zjednoczonych istniał 
człowiek zdolny do rozumienia wybu­
chowej rzeczywistości w Ameryce Łaciń­
skiej i do pogodzenia się z tym faktem.

Następnie, nagie odprężył się: „Tym 
człowiekiem — powiedział mi — mógłby 
jeszcze zostać Kennedy. Zachował jesz­
cze wszelkie możliwości, aby stać się w 
oczach Historii największym prezyden­
tem USA. Prezydentem, który, zrozu­

Z Castro w godzinę zbrodni
miałby/ wreszcie, że możliwe jest współ­
istnienie między kapitalistami a socjali­
stami, nawet w strefie amerykańskiej.

Byłby wówczas większym prezydentem 
od Lincolna. Wiem, że w przekonaniu 
Chruszczowa, na przykład, Kennedy jest 
człowiekiem, z którym można mówić. 
Takie wrażenie odniosłem ze wszystkich 
rozmów z Chruszczowem... Ja uważam 
go (Kennedy’ego) za odpowiedzialnego 
za wszystko, lecz chcę Panu powiedzieć, 
iż w moim przekonaniu zrozumiał on 
w ostatnich miesiącach wiele rzeczy, a 
poza tym, jestem przekonany, że każdy 
inny byłby gorszy.”

A potem Fidel dodał z" szerokim, mło­
dzieńczym uśmiechem: „Jeżeli go Pan 
ponownie zobaczy, może mu Pan powie­
dzieć, że gotów jestem oświadczyć, iż 
Goldwater jest moim przyjacielem, jeśli 
to mu zapewni ponowny wybór.”

Wracając do aktualnej sytuacji, Da­
niel pisze:

„A wreszcie tragiczna wiadomość: pre­
zydent Kennedy nie żyje. Wówczas Fi­

del wstał i powiedział: „Wszystko się 
zmieniło. Wszystko się zmieni. Stany 
Zjednoczone zajmują taką pozycję w 
świecie, że śmierć prezydenta tego kraju 
dotyka miliony ludzi we wszystkich za­
kątkach ziemi. Zimna wojna, stosunki z 
KÓsją, Ameryką Łacińską, Kuba, spra­
wa murzyńska — wszystko trzeba po­
nownie przemyśleć. Powiem Panu jedno: 
Kennedy był wrogiem, do którego przy­
zwyczailiśmy się. To poważna spjrawa, 
bardzo poważna.” (

„Teraz — powiedział Fidel — trzeba 
szybko odnaleźć mordercę. Jeśli nie, zo­
baczy Pan, ja ich znam, będą chcieli 
zwalić to na nas.”

Podczas przejazdu autora korespon­
dencji z Fidelem Castro do jednego z 
państwowych gospodaisfw rolnych, ra­
dio w samochodzie podawało kolejne 
meldunki.

„Znaleziono już ślad zabójcy w Dallas. 
„To rosyjski szpieg” — powiedział re­
porter. W pięć minut potem poprawka: 
„To szpieg, ożeniony z Rosjanką”. Fidel 

oświadczył: „Teraz to już moja 
Jeszcze nie. ,Morderca jest marksisto 
skim dezerterem. Następnie słyszy®^ 
rzeczywiście, że jest to miody człown ’ 
członek „Fair Play Kommittee For 
ba”, jest zwolennikiem Fidela Castro.

Fidel pśwtedcza: „Gdyby mieli 
dy, powiedzieliby, że jest agentem, 
rzędziem, p/łatnym mordercą. Jeśli P1^ 
wią po prostu, że jest zwolennikiem, 
znaczy, że chodzi o związanie 
słach ludzi nazwiska Castro z PorUS.est 
niem, wywołanym zabójstwem. To J Wie

si?metoda propagandy. To straszne. 
Pan, jestem jednak pewny, że to 
załamie szybko. W Stanach Zjednoc 
nych jest wiele konkurujących ze s 
policji, aby intencje jednej z nich p1^^ 
zostać na długo narzucone wszys 
innym.

Z Matanzas, gdzie zarządził stan P0® 
towia, wróciliśmy do Yaradero na 0 
cję. Powiedział, cytując niedawną 
powiedź pewnej kobiety, że ironią 
storii jest z punktu widzenia KubańcZ^ 
ków fakt, iź w sytuacji, jaką im S je. 
rzono od czasów blokady, muśzą u * 
wać z powodu śmierci prezydenta 
nów Zjednoczonych.” _ _ a

LEKTOR



W związku z realizacją uchwały Prezydium Rady Naro­dowej m. Poznania w sprawie rozwoju Pracowniczych Ogród-ków Działkowych na terenie niem Wojewódzkiej Komisji dzielającym Wojewódzkiemu tereny położone na Zatorzu Ogródków
m. Poznania oraz Postanowie- Związków Zawodowych przy- Związkowi Spółdzielni Pracy dla urządzenia Pracowniczych Działkowych —

WZYWA SIĘ WSZYSTKIE OSOBY
LEGITYMUJĄCE SIĘ PRAWEM WŁASNOŚCI DZIAŁEK 

POŁOŻONYCH NA ZATORZU

międzv ulicami Górecka a Pawła Findera. — do zgłoszenia się 
w WOJEWÓDZKIM ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI PRACY — 
Poznań, Stary Rynek nr 73/74, III ptr. — w środy i piątki 
w godzinach od 12—15 i to do dnia 20 grudnia 1963 roku.

Dla orientacji podajemy poniżej nazwiska osób figurujących 
jako właściciele na planie sytuacyjnym:

1. Doiata Marianna i współspad-
kobiercy

2. Smolanowie? Franciszek
3. Bączkowski Jan
4. Harlam
5. Sotecki 
fi, Sellman
7. Pawlak
8. Fischer

Maksymilian 
Michał i żona
Wojciech, żona i Jan —
Bolesław —
Adolf —

— Księga Wiecz. św. Łazarz — 126
- „ M „ „ ~ 100
- - „ „ „ - 367
- „ h “ 292
— „ „ „ — 195

9. Leitgeber Wawrzyn i żona —
10. Rozmarynowiczówna Weronika 

i Helena —
11. Grzegorzewie? Stanisław i żona —

— 2904
— 421
— 300
— 253

— 482
— 264 
K8402

Pracownicy poszukiwani Kupon

INSTYTUT GOSPODARKI KOMUNALNEJ — 
ZAKŁAD BADAWCZY W POZNANIU, ulica Drzymały 24 przyjmie od dnia 1 stycznia 1964 r.

MAGISTRA INŻYNIERA SANITARNEGO 
lub MAGISTRA INŻYNIERA MECHANI­
KA do prac z dziedziny sieci wodociągowej 

i kanalizacyjnej.Zgłoszenia pisemne należy przesyłać pod adre-sem Zakładu. K8506
ORGANIZATORA - WIZYTATORA KURSÓW zatrudni SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIA­
TA”, POZNAŃ, Stary Rynek 73/74, III piętro, 
telefon 24-64, wewn. 4. Uposażenie, od 2.000 złdo 2.500,— zł. 11242g
SĄD WOJEWÓDZKI W POZNANIU zatrudni 

PRAKTYKANTÓW na stanowiska KO-
MORNIKÓW W 
znańskiego.Kandydat wónien okręgu województwa po-1.4. obywatelstwo nieskazitelną ukończone 24 wykształcenie

posiadać: polskie, przeszłość,lata, co najmniejszkoły średniej.Okres praktyki trwa jeden rok.Możliwości zarobkowe komornika około 5.000,— zł miesięcznie.Bliższych informacji udziela oraz
zakresie
wynoszązgłosze­nia przyjmuje Referat Kadr Sądu Wojewódz­kiego w Poznaniu. U129g

Pfaca

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Dobre warunki. 
Ostroroga 21, parter. Zgło­
szenia po południu.
Przyjmę zaraz admini­
strację domów mieszkal­
nych. Oferty składać Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 11076g.
Pomoc domowa potrzeb­
na do domu lekarza (2 
osoby). Młyńska 9 m. 3.

11178g
Opiekunkę do 2-letniej 
dziewczynki przyjmę — 
może być rencistka. Ko­
ściuszki 110 m. 1, od go-
dżiny 16. 11392g
Pracownik do wyrobów 
ze szkła przy piecu po­
trzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla U173g.

Panienka
szkołą zasadniczą

ukończoną
do-

brego domu — z prowin­
cji, szuka pracy w kul­
turalnym domu lub szpi­
talu. Oferty z podaniem 
warunków Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
U163g.
Krawatów szycie, malo­
wanie, wytłaczanie przyj-
mę 
ferty

na stałą pracę. O-
Biuro

Grunwaldzka 
il!95g.

Ogłoszeń,
19 dla

Nauka
Student chętnie udzieli 
korepetycji chemii. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 11153g.
Angielskiego indywidual­
nie szybko wyuczam. Ko­
repetycje. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11177g.

i
W dniu 5 grudnia 1963 r. zmarł, namaszczony 

Olejami św. nasz kochany ojciec, brat i dziadek, 
Przeżywszy lat 64, śp.

Józef Tomczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o go­

dzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym zawiadamia

RODZINA
Poznań, Czerwonej Armii 25 m. 37. K8544

t ’
Dnia 5 grudnia 1963 r. zmarł po ciężkich cier- 

Pieniach, opatrzony Sakramentami św. mój naj- 
°zszy mąż, brat, szwagier i wujek, prze- 

nywszy lat 63, śp.

Antoni Stankowski
powstaniec wielkopolski

Pogizeb odbędzie się w poniedziałek,r9 bm., 
nik^ow^e'1^ z kaplicy cmentarnej na Ju-

K8543
W smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ

SKupu wiosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań. Wrocław­
ska 8. wejście z Gołebtej 

9<>8i g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Bi zozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

I0700g
Samochód „Mercedes” typ 
215, „Moskwicz 407” sprze­
dam. Promienista 55.

10973g
Pianino krzyżowe sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Gruwaldzka 19 dla 
U241g. ________________
Sprzedam samochód DKW 
F-8 Meisterklasse, stalowa 
karosa, ul. Daleka 3, Gór­
czyn. 10929g
Akordeon 80-basowy z re­
gistrem „Rauner” sprze­
dam. Śrem, Zachodnia 10, 
od godz. 16—18 — Stawiń­
ski. 26736P
Motocykl NSU 500 OSL z 
przyczepą sprzedam. Kle­
pacz, Ratajczaka 13 m. 9. 

11155g
Piece na trociny i wóz 
gospodarczy na 16-kach 
sprzedam. Poznań, Za­
menhofa 5. 11159g
Pianino półkoncertowe 
. Seiler”, płyta metalowa, 
w idealnym stanie sprze­
dam. Szamarzewskiego 38 
m. 11, tel. 424-65. 11160g
Samochód „Wartburg - 
Standard” po 31.000 km, 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla U165g.
Sprzedam jednokonną
platformę ogumioną. Po­
znań, ul. Główna 36.

11167g
Maszynę do pisania „E- 
rika”, kolejkę elektrycz­
ną „S-ka” duży zestaw, 
pierzynę spodek, 2 pu-
chowe beciki 
Zbąszyńska 25,

sprzedam.
2 X dzwo- 

11181g

Dnia grudnia br.
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św. mój 
ukochany mąż, ojciec 
i dziadek, śp.

Jan Gubanski
Pogrzeb odbędzie sie 

9 bm., o godz. 12,15 
na cmentarzu na Ju- 
nikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
K85C

Dnia 5 grudnia 1963

ntoni Stankowski

SPÓŁOZ. PRACY BRANŻY SKÓRZANEJ 
,.R O Z W O J” W PLESZEWIE 

ZAWIADAMIA SWYCH KLIENTÓW 
że reperacje oddane w jej punktach 
od 1 stycznia 1959 r. do 30 czerwca 1963 r„ 
a nie odebrane do dnia 18. XII. br. 
zostaną po tym terminie

SPRZEDANE w drodze LICYTACJI
ZARZĄD

K8528

Usługi dla ludności
SZLIFOWANIA 
NI A PANEWEK 
DORABIANIA

CYLINDRÓW WYI.EWA-
WYTACZANIA ŁOŻYSK

TŁOKOW PASOWANIEM
SWORZNI I PIERŚCIENI 

wykonuje terminowo i solidnie 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO
S L

PUNKT USŁUGOWY
POZNAN, ulica Mickiewicza 9 — telefon 449-71

K8436

Sprzedam pianino w b. 
dobrym stanie — marki 
„Ecke”. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla U169g.
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250. Swarzędz. Kór­
nicka 38. 11174g
Fisharntonium oraz ma­
gnetofon niemiecki mar­
ki „Smaragd” — tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla D176g.
Samochód ..Warszawa” w 
dobrym stanie sprzedam 
lub zamienię na „Zuka”, 
względnie „Nysę”. Nowy 
Tomyśl, tel. 589. U179g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer” 1.360 zł. 
Ratajczaka 32 m. 34.

U189g
Sprzedam nowy elektro- 
lux „Omega”. Winklera
30 m. lU90g
Sprzedam samochód „Mi.
krus”, ' 
Poznań, 
4.____  
Pianino

w dobrym
, Kanałowa

stanie.
7 m.
11191g

krzyżowe (płyta
metalowa) sprzedam. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
ni92g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam samochód „Mo-
skwicz” 402, 
stanie, 48.000 
skiego 7 m. 7.

zł.

Sprzedam 
basowy 
cena 6.000 
ska 6 m.

Zgubiono
pieczątkę o treści:

P. P. Warzywa-Owoce 
Sklep nr 18 

o wymiarach 1X3 cm. 
Niniejszą pieczątkę u- 

nieważnia się.
11336E

Zgubiono aparat słucho­
wy AS-2 nr 13465, wyda­
ny przez Opiekę Społecz­
ną, Perz, Wawrzyniaka 
45 m. 17. 11411g

Przetargi
| SPÓŁDZIELNIA PRACY, KRAJOWA SPÓŁ­
DZIELNIA KOMUNIKACYJNA W POZNA­
NIU, ulica Niedziałkowskiego 25, ogłasza PRZE- 
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie w roku 1964 niżej wymienionych prac:

Regeneracja głowic Star-Skoda 
w tym spawanie, szlifowanie
powierzchni i frezowanie 
zaworowych 
Chromowanie wałów 
wych Skoda RTO 
Regeneracja tłoczków i

gniazd

korbo-

końcó-
wek pomp wtryskowych Sko­
da RTO po

szt.

szt.

szt.

2020
150

Zgubiono przepustkę nr 
757 Miejskiego Przedsię­
biorstwa Gospodarki Ko­
munalnej. Bernard Kło­
sowski. I1239g
Zgubiono prawo jazdy na 
motor nr 1968 wydane 
przez Wydział Komunika­
cji Oborniki na nazwisko 
Mirosław Rymer, Zgrzy- 
na,« poczta Bukowiec k.
Chodzieży. 26720p

Obwieszczenia

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCIKomornik Sądu Powiatowego w Międzycho­dzie, na podstawie art. 608 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 11 grudnia br., 

od godziny 10,30 w Rozbitku, powiat Między­chód (Warsztat Naprawczy PGR) odbędzie się 
II LICYTACJA RUCHOMOŚCI,' należącej do ob. Andrzeja Wosia z Dzięcielina, powiat Mię­dzychód, składającej się z jednego ciągnika 
marki „Zetor”, oszacowanej na sumę 22.000 zł.Ruchomości można oglądać w dniu licytacji, w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K8527
Oddam w dzierżawę ga- 
laż. Smiełowska 56 (Gor- 
tzyn). 11146g
Wolsztyn! 2 pokoje, ku­
chnia, korytarz, samo­
dzielne zamienię na po-
dobne w
runki 
ferty

do
Poznaniu. Wa- 
omówienia. O-

Biuro
Grunwaldzka
11201g.______

Ogłoszeń,
19 dia

Pani pracująca poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 11209g.

dobrym 
Kosiń-
11204g

akordeon 120- 
„Weltmeister”, 
zł. Cześnikow- 

1. 11205g
Sprzedam telewizor 17 
cali, lampa „Philips”, w 
idealnym stanie. Przyby­
szewskiego 23 m. 4. 11212g

Gospodarstwo podmiej­
skie 27 ha zagospodaro­
wane sprzedam — oddam 
w dzierżawę. Zgłoszenia: 
ul. Promienista 55. 10974g
Sprzedani parcelę 720 mi 
(zabudowa jednorodzin­
na). Poznań, ul. Piątków-
ska 78. U266g

Lokale
2 pokoje, kuchnia z wy­
godami lub pokój, kuch-
nia Częstochowie
zamienię na pokój z ku­
chnią w Poznaniu. Zgło­
szenia: tel. 633-81. 11161g
2 pokoje z kuchnią do 
remontu lub wykończe­
nia spiesznie poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 11125g.
Pracującą młoda 
poszukuje pokoju.

panna 
Ofer-

ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11126g.
Przyjmę panów na pokój.
Rawicka 99 (Górczyn).
____  _____ 11132g

Poszukuję mieszkania wy­
dzielonego lub kupię do­
mek z ogrodem do 1 ha 
ckolica Poznania. Gdańsk- 
Oiszynka, Żurawia 2 m. 2,
Karcz. K854G
Gdańsk! Półtora pokoju, 
kuchnia, spiżarka, piwni­
ca. suche, ciepłe zamie­
nię na podobne lub mniej-
sze Poznaniu.
Biuro Ogłoszeń, 
pod ,,7782”.

Oferty 
Gdańsk 

K8547
Samotna poszukuje poko­
ju w Poznaniu, przy star­
szej rodzinie. Wiadomość: 
Paczkowski, wieś Przy- 
łąk 25, poczta Nowy To­
myśl, woj. Poznań. K8548

_ r. po długiej i ciężkiej
chorobie zmarł, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy, niezapomniany mąż, nasz uko-
chany ojciec, śp.

Feliks Bartoszewski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm., 

o godzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
XONA Z SYNAMI I RODZINĄ

Poznań, Jackowskiego 27 m. 29. K8543

Dnia 5 grudnia 1963 r. zmarł nasz długoletni pracownik

POWSTANIEC WIELKOPOLSKI, 
odznaczony Krzyżem Powstańczym 

koiegęmar!ym straciliśmy przyjaciela, sumiennego pracownika i dobrego

RADA ROBOTNICZA RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 
Propolskiej fabryki urządzeń mechanicznych 

w poznaniu
11412g

Różne
Pan, prawdopodobnie z
Kalisza, który sierp-
mu br. poszukiwał w 
Dzielicach, p. Krotoszyn 
rodziny Franke, proszo­
ny jest o skontaktowanie 
się z ob. .Józefem Fran­
ke, Wrocław, ul. Fran­
ciszka Nullo 27 m. 3.

K85O3
Stroję, naprawiam, wy­
ceniam fortepiany rzeczo­
znawca Drygas, Poznań, 
ul. Chudoby 15, tel. 99-79. 

10391 g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia da 
chrztu, ubrania, fraki. 
Długa 9. 10783g

przetargu mogą brać udział przed siębior- państwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin składania ofert do dnia 18- grudniaW ] stwa:1963 r.Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 grudnia 1963 r.Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.Bliższych informacji udziela Dział Tech­niczny, w godz. od 13—15. K8461
POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SA­
MOCHODÓW z siedzibą w Poznaniu, ul. Si­
korskiego 12/13: ogłaszają PRZETARG na:

i

2.

3.

chromowanie na podkładzie miedzi i ni­
klu galanterii samochodowej samocho­
dów „Warszawa” M-20;
chromowanie techniczne zwrotnic, po- 
pychaczy, wałów korbowych „Warsza­
wa” M-20;
aluminiowanie luster „Warszawa” M-20
dla potrzeb produkcyjnych 
kładu na 1964 r.

naszego Za-Oferty w ^których należy podać ceny za je-
17 grudniadnostkę należy składać do dnia1963 r., w sekretariacie Zakładu z#uwidocznie­niem na zalakowanej kopercie: „Przetarg”. _

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dnia 
19 grudnia 1963 r., o godzinie 9, w Dziale Za­
opatrzenia PZNS.Do wzięcia udziału w przetargu wzywa się przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielnie pra­cy, zaopatrzenia i zbytu oraz prywatne.Składający ofertę są zobowiązani złożyć wadium w wysokości 10 proc, wartości ofe­rowanej usługi przerobu rocznego do terminuprzetargu w kasie lub Banku stwa.Bliższych informacji udzielatrzenia PZNS, tel. 527-69.Dyrekcja Zakładu zastrzega wyboru oferenta, jak również

Przedsiębior-Dział Zaopa-
przetargu bez podania przyczyny.

Komunik ały

Podnoszenie oczek — Je­
rzego 1. 11047g

sobie prawo unieważnieniaK8526

Dwurodzinny domek no­
wy, wyłączony (idealny 
dla krewnych) w ładnym 
punkcie Poznania, kom­
fortowy, wartościowy — 
sprzedam. Zamiana miesz 
kania pożądana. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11142g.
Kupię domek przy tram­
waju do 110.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 11145g.
Sprzedam parcelę (zie­
mia pszenno - buraczana) 
14 ha przy szosie, koło 
miasta powiatowego z 
możliwością zamieszka­
nia. Nowak (stelmach), 
Wągrowiec, Kcyńska.
_____________________U151g
Parcelę 650 m! z pra­
wem zabudowy domków
jednorodzinnych bliź-
maczych położonych w 
Piątkowie przy Podola- 
nach sprzeda właściciel. 
Marian Anders, Piątko­
wo — Poznań 29, ul. Or­
ła U- 11183g
Willa połowa, trzy poko­
je, kuchnia, łazienka, o- 
kolice Ostroroga, 290.000 
zł, dom nowy, trzy poko­
je^ kuchnia, łazienka, o- 
gród, Luboń przy Pozna­
niu, 175.000 zł, dom trzy­
pokojowy, zabudowania­
mi, trzy morgi ogrodu, 
w mieście pow. Oborniki, 
130.000 zł, dom dwa poko­
je, kuchnia, morga ogro­
du, przy Poznaniu, blisko 
stacji, 110.000 zł sprzeda: 
Nowak. Poznań, Wyspiań­
skiego 16. H319g

Opony trzynastki, czter­
nastki i piętnastki pro- 
lektoruje Warsztat, Po­
znań, Kraszewskiego, te-
lefon 534-29. 11074g

Spychacz do planowania 
terenów przy Poznaniu 
wydzierżawię lub wydam 
prace na planowanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dta 11144g, 
lub telefon 21-74.

Panna pracująca umy­
słowo, lat 25 (posiada dom 
2-rodzinny) i 5 ha, pozna 
uczciwego kawalera. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka
11210g.

Ogłoszeń,
19 dla

Rozwiedziona (bez winy), 
lat 40 z córką, kulturalna, 
domatorka, na stanowi­
sku zapozna pana o po­
dobnych walorach. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11130g.
Samotna rencistka po 
50-tce, krawcowa z miesz­
kaniem w Poznaniu za­
pozna pana bez nałogów 
do lat 65. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11131g.
Inżynier, przystojny, ka­
waler po trzydziestce (po-
siadający własny dom), 
ćobrze sytuowany zapo­
zna odpowiednią'

dom).

Oferty Biuro
panią.

Ogłoszeń,
Grunwaldzka 19 dla 11141g.

Wielebnemu Duchowieństwu, Lokatorom z nu­
meru 7 i 10, Dyrekcji i Pracownikom „Ruchu”, 
Krewnym i Znajomym za złożone wyrazy współ­
czucia, wieńce, kwiaty oraz udział w pogrzebie 
mego męża, śp.

Józefa Kaufmanna
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
ZONA Z DZIEĆMI

Msza św. odprawiona zostanie 11 grudnia br 
o godzinie 7,30 w kościele Sw. Marcina.
_------------------------ 11385g

Dnia 5 grudnia 1963 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., nasz 
drogi ojciec, teść, dziadzio i pradziadzie, w wieku 85 lat, śp.

Kazimierz Piskorski
POWSTANIEC WIELKOPOLSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm., o godzinie 10',50 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Genewa, Chicago.
ii-isng

WOJEWÓDZKA KOMISJA ROZDZIAŁU RO­
BÓT W POZNANIU DLA MIASTA POZNA­
NIA I WOJ. POZNAŃSKIEGO zawiadamia, że 
ZOSTAŁY WZNOWIONE PRACE W ZAKRE­
SIE ROZDZIAŁU ROBOT BUDOWLANO- 
MONTAŻOWYCH NA ROK 1964.W związku z tym zainteresowani inwesto­
rzy winni w terminie do dnia 20 grudnia 1963 
roku dokonać zlecenia robót nowo rozpoczy­
nanych w roku 1964 na formularzach KB-LZlecenia należy kierować do właściwych terenowo przedsiębiorstw budowlano - monta­żowych.Odpis zlecenia wraz z odpisem opinii przed­siębiorstwa należy przedłożyć w WKRR.Odnośnie robót kontynuowanych w roku 1964 inwestorzy winni w terminie do dnia201.

3.

grudnia 1963 roku:zgłosić do przedsiębiorstw wykonawczych zlecenia na roboty budowlano - montażowe na formularzu KB-1, jeżeli w okresie I re­jestracji, tj. w lipcu br. zgłoszenia nie były dokonane;dokonać w przedsiębiorstwach ewentualnej korekty zlecenia zgłoszonego w I rejestra­cji, jeżeli nastąpiły zmiany w nakładach na roboty budowlano - montażowe;przesłać przedsiębiorstwu wykonawczemu poświadczenie zlecenia zgłoszonego w I re­jestracji, jeżeli nakłady nie uległy korekcie.UWAGA: Roboty budowlano - montażowe dla resortu rolnictwa należy zgłaszać do przedsię­biorstw podległych Zjednoczeniu Budownictwa Rolniczego oraz do przedsiębiorstw budowla­nych w Pile, Koninie, Lesznie i Poznaniu(podległych byłemu WZPBT). K8518
Ekscelencji Ks. Biskupowi Jedwabskiemu, 

Przewiel. Ks. Prałat. Lewandowskiemu, Księdzu 
Proboszczowi Iglińskiemu z Winiar, Ks.. Kan. 
J. 'Walterowi za przepiękną mowę żałobną oraz 
wszystkim Kapłanom za msze św. żałobne ofia­
rowane w intencji Zmarłego, śp.

ks. Stanisława Haraso wskiego 
za przepiękny śpiew Prof. Stuligroszowi w cza­
sie mszy św. oraz Matce Przełożonej z Winiar 
oraz Siostrom za okazany trud i poświęcenie
w czasie choroby, jak i 
pogrzebu oraz Wszystkim za 

składa
SERDECZNE „BbG

za zorganizowanie 
udział w pogrzebie

ZAPŁAĆ!”
NATALIA HARASOWSKA Z RODZINĄ

Poznań, Chicago. 11425g

Wielebne Duchowieństwo. Księdza Kanonika 
Marcinkowskiego, Księdza Lubińskiego, Księdza 
Prób. Woźnego, wszystkich Krewnych, Przyja­
ciół, Lokatorów, Sąsiadów, Koleżanki, Kolegów 
i Znajomych, za złożone wyrazy współczucia, 
za wieńce, kwiaty i udział w pogrzebie mojej 
najukochańszej i najtroskliwszej ‘ żony naszej 
ukochanej mateczki i babuni, śp.

Z LASKOWSKICH

Wandeczki Okupniak 
zapewniamy, że tych i wiele innych dobrych 
uczynków w czasie Jej choroby świadczonych 
nigdy nie Zapomnimy.

Prosimy przyjąć tą drogą nasze serdeczne 
podziękowanie, które wyrażamy staropolskim

„BÓG ZAPŁAĆ!” 
W smutku i żalu 
MĄZ, DZIECI I 

Poznań. Senatorska 11, 
'ar^zawa i Radzyń Podlaski.

pogrążeni
RODZINA

KR
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bota

TEATRY

Ambrożego

Słońce: 7.48—15.38

OPERA — g. 19 „Madame But-
terfly”; OPERETKA godz. 19 *
„Serwus Piotruś”; POLSKI ■— g. 
19 „Kordian i cham”; NOWY —
g- 
g- 
11

15.30 „Czarodziejska rzepka”, 
19 „Pokusa”; MARCINEK — g.
„Tygrysek i piraci”, g. 16.30

„Teatr Pietruszki”.

KINA
APOLLO — g. 10, 14.30 19

14„Przeminęło z wiatrem” (USA, ... 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Weekendy” (pol„ 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Milioner bez gro-
sza” (ang., 14 1.); GONG — g. 10— 
12 „Poste restante” (rum., 14 1.), 
g. 16, 18.15. i 20.30 „Rodzaj miłości” 
(ang., 18 1.); GRUNWALD — g. 16 
i 19.15 „Biały kanion’* (USA, 14 1,);. 
GWIAZDA — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Zbrodniarz i panna” (poi., 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Krążow­
nik szos” (fr., 16 1.); KOSMOS — 
g. 17 i 19.30 „Biedni, ale piękni” 
(Włoski, 18 1.); MALTA — g. 16, 18 
i 20 „Szczęście w teczce” (jugosł., 
14 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30 i 15 
„Telefon towarzyski” (USA, 16 1.), 
g. 17.30 i 20 „Naprawdę wczoraj” 
(poi., 16 1.); OSIEDLE — godz. 17 
i 19.30 „Zobaczymy się w niedzie­
lę” (poi., 18 1.); PAŁACOWE, KI­
NO DOBRYCH FILMÓW — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Wczorajszy 
wróg” (ang., 16 1.); PRZYJAZN — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Dziki pies 
Dingo” (radź., 14 1.); RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Sławne
miłości” (fr., 16 1.); RUSAŁKA
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Byłem 
Montgomerynr” (ang., 12 1.); SCA­
LA — g. 16, 18 i 20 „Czarny mo- 
nokl” (fr., 16 1.); WARTA — g. 10 
—13.15 „Błękitny krzyż” (polski 
„non stop”), g. 15, 17.30 i 20 
„Dziewczyna z hotelu” (USA, 16 1.); 
WILDA — g. 11, 15.30 i 20 „Prze­
minęło z wiatrem” (USA, 14 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) - 
g- 17 i 19.15 „Kozara” (jugosłow., 
18 lat); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 
„Igraszki miłosne” (fr., 18 lat);
WRZOS (Mosina) — g. 17 
„Ostatni kurs” (poi., 16 1.); 
(Żabikowo) — nieczynne.

RADIO

i 19-15 
ZNICZ

SOBOTA
WARSZAWA i: 8.05 — 

aktualn.; 3.50 — Rozmowy
Muz. i 
na te-

maty prawne; 9 — Dla klas III i 
IV pt.: „Zima już blisko”; 10 — 
Mówi Technika — cykl: „Atomy 
i ludzie”; 11 — Dla klasy VI słu­
chowisko H. Zdzitowieckiej pt. 
„Dwunasty gość”; 11.50 „Rodzi­
ce a dziecko”; 13 — Dla klas HI i 
IV pt. „Skarbnikowy dar” słucho­
wisko; 14.30 — Muz. hiszpańska; 
15.10 — Sportowcy wiejscy na 
start; 15.30 — Z życia ZSRR; 16.55
Program 
i starty”;

młodzieżowy „Ambicje

opinii”; 17.25 
— ode. pow.

17.05 — „Pod rozwagę 
.Pogromca burz” 

Granina; 19 —
Nauka jęz. francuskiego — kurs
niższy; 19.15
zyn’ 19.30

„Zielony Maga- 
, Wędrówki muz.

po kraju”; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
22.30 — Muz. tan.;. 23.10 — Koncert
życzeń.

Wiadomości: 5, 8, 
17, 20, 23.

8, 12.05, 15,

POZNAŃ n: 8.15 
rosyjskiego — kurs

— Nauka jęz. 
średni; 8.35 —

„Reporter ekonomiczny donosi”; 
9.50 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 10 — Śpiewamy pieśni i pio­
senki”; 10.40 — „Miłość” — fragm. 
opow. Tibera Dery; 11.30 — Jan 
Strauss: Cesarski walc; 12.15 — 
Magazyn rolniczy; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 — Dekada Kultury
Gruzińskiej; 15.30 Dla dzieci
starszych kronika kulturalna pt. 
„Otwarta sztafeta”; 16.25 — Sport; 
16.30 — „Grająca szafa”; 17.25 — 
Piosenki neapolitańskie śpiewa B. 
Gigli;- 19.05 — Muz. i aktualn.; 
19.30 — „Matysiakowie”; 20.40 — 
„Wiejski nauczyciel”; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Konc. Pozn. Pięt­
nastki Radiowej; 22 — „Radio-Ka-
ba ret” — „Trzy po trzy 56”. 

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

8.30,

W orbicie zainteresowań - zabawki mechaniczne

7 bliża ją się święta. Z każdym dniem w poznańskich skle- 
pach wzrasta ruch. Tysiące klientów dokonuje zakupów 

odzieży i bielizny zimowej, obuwia i artykułów gospodar­
stwa domowego. Co przezorniejsi zaopatrują się w nowe 
aparaty radiowe i telewizory (chociaż tych, jak nas zapew­
niano, nie powinno zabraknąć). Najwięcej klientów zauwa­
żyliśmy jednak w sklepach z zabawkami. W czym tkwi przy 
czyna tego zainteresowania?Przyznajmy, że przede wszy­stkim w bogatym asortymen­

cie. Od roku 1960 zrobiono w tym zakresie duży krok na­przód. Wśród przygotowują­cych nowe wzory zabawek zna lazło się wielu plastyków, zmieniła się na korzyść kolo­rystyka zabawek, nawet tych tradycyjnych, podniesiono ich
Red. S. Arski 

na przeglądzie prasowym 
Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej, Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich i 
WKZZ zapraszają na kolej­
ne spotkanie w ramach Pra 
sowych Przeglądów Tygo­
dnia, które odbędzie się w 
niedzielę, 8 bm o godz. 11 
w sali konferencyjnej TWP, 
ul. Czerwonej Armii 69.

O najnowszych wydarze­
niach w kraju i na świecie 
mówić będzie Stefan Arski, 
red. naczelny tygodnika 
„Świat”.

Po wykładzie aktualna 
kronika filmowa i film 
oświatowy. Wstęp wolny.

(na)

pt. „Rodzina Iskarów”; wg „Ta- 
rasika” S. Gieorgiewskiej; 17.05 — 
Felieton na tematy międzynar.; 
17.15 — Nowe nagrania „Studia 
M2”; 17.30 — „Karmaniol czyli 
Francuzi lubią żartować” — ope­
retka St. Moniuszki w 2 aktach;
19.30 Rewia piosenek; 20
Radiowy Teatr Młodych — słuch. 
Wł. Odojewskiego „Punkt zwrot­
ny”; 20.15 — Mel. tan.; 20.32 — Ra- 
dioestrada; 21.22 — Sport i wyniki
„Toto-Lotka”; 22.30 — 
i rozrywkowa.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJA

SOBOTA
POZNAŃ I PROGR.

Muz. tan.

8.30, 12.05,

OGÓLNO-
POLSKI: 9.05 — „Kanciarze — 
Spółka Akcyjna” — film fab. pro­
dukcji ang. od 1. 16; 10.35 — TV 
Program dla nauczycieli; 10.50 —
Przerwa; 11.55 Program dla
szkół — „Nauka o człowieku” kl. 
VII; 12.25 — Przerwa; 16.55 — Pro­
gram dnia; 17 — Wiadonfości TV; 
17.05 — Progr. dla dzieci — „Wier­
sze, do których wracamy”; 17 30 
Dla dzieci konkurs „5 milionów”; 
18.30 >— „Kraj 3 tys. wysp” — 
progr. z cyklu: „Ziemie, ludy 
obyczaje”; 19 — „Echo Tygodnia”, 
19.10 — Magazyn rozmaitości — 
„Wycinanki”; 19.30 — „Wieczor­
ne rozmowy; 19.50 — „Dobranoc”; 
20 — Dziennik; 20.30 — Film krot- 
kometrażowy; 20.40 — „Pegaz”; 
21.20 — „Rymy, rytmy i nastroje”; 
22.10 — Wiadomości TV; 22.20 — 
„Na złość mamie” — film fab. 
prod. franc. (od 1. 16).

NIEDZIELA
POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP :

10 — TV Kurs Rolniczy; 11 —
Sprawozdanie sportowe;
Program dnia;
zyczny”; 
„Godzina 
Biesiada; 
ziołków” 
leturniej:

13.55
14 — „Sezam mu-

14.30 — Film seryjny: — 
13”; 15 — Niedzielna

15.45 — Wyniki „Ko-
Telereklama; 16 — Te- 

„Las i jego mieszkań-

nicznych kojarzy się na ogół zchłopcami stwierdził dyr.Zaremba. — Ale i dla dziewczy nek nastąpiło w tej dziedzinie znaczne polepszenie. Przemysł zabawkarski krajowy i państw socjalistycznych przystąpił do produkcji młynków do kawy,

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 8.30 — Przekrój 

muzyczny tygodnia; 9.05 — „Fala
56”; 9.20 Magazyn Wojskowy;
10 — Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym słuch. H. Pietrusiewicz
pt. „To 
życzeń; 
świata” 
12.10 —

nie ja”; 10.40 — Koncert 
11.40 — „Czy znasz mapę 
— zagadka geograficzna; 
„Plamy na mapie”; 12.20

Muz. rozrywk.; 13.20 — Gra duet 
fortep.: W. Kiesielewski, M. To-
maszewski; 13.30 „Koncert
Dnia”; 14.30 — „W Jezioranach”; 
15 —.„Jarmark cudów” nr 55; 16.05 
Tygodniowy przegl. wyd. między­
narodowych; 16.20 — Słuchów, wg 
pow. J. W. Gralskiego „Saga o 
Sigridzie i Olafie”; 17.30 — Muz. 
tan. oraz wyniki najciekawszych 
imprez sport.; 18 — Wyniki Toto- 
Lotka oraz regionalnych gier licz­
bowych; 18.50 — Kabarecik rekla-
mowy; 19.10 Bukareszteńskie
rytmy i mel. rozr.; 19.30 — Konc. 
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 
20.26 — Sport; 20.30 — „Matysia­
kowie”; 21 — „Radio-Variete”.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ II: 9.20 — Felieton li­
teracki; 10.30 — „Jutro” — fragm. 
pow. Andrzeja Struga; 13 — „Lu­
dzie wśród których żyjemy”; 13.30
„Moskwa z melodią 
słuchaczom polskim”
koncert życzeń; 
losowania PGL

14.58

i piosenką 
14 — Pozn. 
— Wyniki

„Koziołki”; 15
Dla dzieci s.łuch. W. Borudzkiej

Kosztowne gapiostwo
poznańska Służba. Ruchu MO nie miała w listopadzie
* łatwego życia. Podobnie, jak i w innych okresach 

wydarzyło się szereg poważnych wypadków drogowych’Pociągnęły one za sobą śmierć czterech osób. Pod ko­łami tramwajów lub samo-
wygląd estetyczny, biorąc pod uwagę (i słusznie), że 
dziecko wyrabia so 
bie na zabawkach 
swoisty gust i od­
krywa poczucie 
piękna. Pomyślano też o wprowadze­niu do sprzedaży 
zabawek politech­
nicznych, które w równej mierze pa­sjonują dzieci w wieku od lat 5 do ... 100. A poza tym, ze względów czy­sto wychowaw­czych, należy przy klasnąć zwiększa­niu się zaintereso­wań politechnicz­nych młodzieży.Podczas rajdu po sklepach zabaw karskich przeko­naliśmy się, że i- stotnie nie będzie chyba powodów do narzekań na złe zaopatrzenie. W „Domu Dziecka” półki pełne są ta- W jednym ze sklepów zabawek

Fot. — K. Przychodzkinich lalek, drewnianych wó- zeczków, jest wiele zabawek mechanicznych — zdalnie kie­rowanych samochodów, samo­bieżnych kaczorków, misiów itp. W sklepie Centralnej Składnicy Harcerskiej przy ul. 27 Grudnia „królują" zabawki z importu — kolejki, komplety małych narzędzi, samolotów i okrętów plastikowych do skle­jania, gry towarzyskie itd. W „Misiu" przy ulicy Walki Mło­dych idą „jak woda” oryginal­ne konstrukcyjnie mechaniczne zabawki chińskie. W PDT u- ruchomiono w tych dniach 3 dodatkowe stoiska zabaw- karskie i 5 z ozdobami choin­kowymi. W tym roku „okrą­glak" zabezpieczył sobie p'o- nad 7 tysięcy tuzinów ozdób oraz znacznie ładniejsze jak - kiedyś choinki plastikowe. U- ruchomiono także na I piętrze specjalne stoisko półpreselek- cyjnej sprzedaży upominków świątecznych.
Jak nas poinformował dy­

rektor Poznańskiego Zjed-

mebelków, odkurzaczy, minia­turowych pralek itp. Sami, w 
kraju znacznie więcej wytwa­
rzamy zabawek z tworzyw 
sztucznych — estetycznych i 
miłych dla oka.

noczenia Przedsiębiorstw
Handlowych, E. Zaremba — 
handel przystąpił do groma­
dzenia zapasów zabawek już 
we wrześniu br. (zebrano ich 
za 3,5 min. zł). Zaopatrzenie 
będzie o 40 procent większe 
niż w roku ubiegłym.Pojęcie zabawek politech-

W połowie hm. 
normalny ruch 

na Grunwaldzkiej

chodów 
dorosłe 3-letnia stety, śmierci

zginęły trzy osoby 
i jedno dziecko —dziewczynka. Nie- głównym powodem wyżej wymienionych

cy zł. Przy okazji warto do­dać, że oprócz 32 poważnych wypadków, zdarzyło się je„ szcze w Poznaniu 98 lżej­szego kalibru, (st)

cy”; 17 — Międzynarod. zawody 
w gimnastyce artystycznej — (Bu­
dapeszt); 19.05 — Z cyklu: „Por­
trety”, K. I. Gałczyński; 19.50 — 
Dobranoc; 20 — Dziennik; 20.30 — 
„Kwadrans recenzenta”; 20.45 — 
Film fab. prod. angielskiej: „Po­
ślubny rejs” — od lat 18; 22.15 — 
Niedziela sportowa; 22.45 — Ak­
tualności sportowe.

MUZEA

Wczoraj nastąpiło otwar­cie dla ruchu kołowego Grun waldzkiej na odcinku od ul. Wojskowej do al. Przyby­szewskiego (w kierunku Ju- nikowa). W poniedziałek (9 bm) można będzie jechać Grunwaldzką z Junikowa w kierunku centrum.
Normalny ruch wznowiony 

będzie na Grunwaldzkiej po 
wykończeniu prac prowadzo­
nych przy rondzie. Nastąpi to w połowie tego miesiąca, (a)

MUZEUM NARODOWE (Al. Mar­
cinkowskiego 9)'’— g. 9—15;

MUZEUM INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH (Stary Rynek 45) — 
czynne godz. 9—15.

INFORMUJEMY
Przerwy dostawie energii

DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI TM. RASZEJI 
— chirurgia — interna — otolar. 
(ul. Mickiewicza 2 — tel. 533-07);

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — okulistyka (ul. Walki Mło­
dych 7 — tel. 511-11);

MIEJSKIE POGOTOWIE RATUN­
KOWE — ul. Chełmońskiego 20, —
tel. 544-44; POWIATOWE — ul.
Kościuszki 103 — telefon 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140 
Głogowska 72, Garbary 52. TYLKO 
DYŻUR NOCNY: Matejki 1, Ry­
nek gródecki 1, Główna 53, Staro- 
łęcka 79, Swarzędzka 6.

osób było ich własne gapio­stwo i nieprzestrzeganie prze­pisów o ruchu drogowym. Ty powym przykładem jest wy­padek, który zdarzył się 30 listopada na Moście Dworco­wym. Kobieta, wychodząc zza tramwaju wpadła pod koła wozu nadjeżdżającego z dru­giej strony. Skutek — śmierć na miejscu.W listopadzie zanotowano ogółem 32 poważne wypadki, drogowe. Do poważnych za­liczane są takie, w których są ranni a suma strat prze­kracza 3 tysiące zł. Poza czte rema osobami zabitymi — 18 osób dorosłych odniosło cięż­kie rany. Również w bardzo poważnvm stanie odwieziono do szpitali 8-ro dzieci. Ogólna 
suma strat wyniosła 71 tysię-

&

Wolnjj wybór 
przede wszystkim

Siedzę Z wielkim zainteresowa- 
niem artykuły dotyczące ak-

cji „Uwaga Pacjent”. Moim
zdaniem, jest to jedna z najbar­
dziej pożytecznych akcji spoiecz- 
nycn, gdyż dotyczy największej 
wartości, jaką jest zdrowie i ży- 
cie ludzkie. Zainteresowanie ak­
cją jest chyba tym większe, im 
bardziej dokuczliwa, niekiedy 
wręcz tragiczna, jest dola cho­
rego pacjenta.

Argumenty przytoczone przez 
Redakcję na poparcie postulatu o 
wolnym wyborze lekarza wydają 
mi się oczywiste. Najbardziej 
przemawiającym jest przykład

Turystyka w KR9Dzisiaj, o godz. 12. w sie­dzibie Towarzystwa Miłośni­ków Miasta Poznania nastąpi otwarcie wystawy pt. „Tu-

Warszawy, gdzie wolny 
zdaje egzamin.

Zmuszanie pacjenta do 
stania z porad lekarza, do 
nie ma się zaufania, jest 
widłowośc»ą społeczną;

wybór

korzy- 
którego 
niepra- 
jest to

rystyka w NRDwanej Ośrodek stycz-nej. przez ’ zorganizo- WojewódzkiInformacji Tury-
zresztą sprzeczne z przyjętym w 
państwach socjalistycznych zasa­
dą współzawodnictwa i zwiększa­
nia wydajności pracy. Stąd też 
uderzyła mnie wypowiedź p. dr. 
Andrzejewskiego, zamieszczona w

Z naszych obserwacji ubie­głorocznych wyciągnęliśmy wniosek, że nasilenie świątecz­nych zakupów przypadało na dni od 15—22 grudnia. Powsta­wały zatem w sklepach nie­potrzebne „korki", tworzyły się kolejki, nerwowe spięcia towarzyszyły transakcjom han dlowym. Warto przypomnieć, 
że sklepy czynne są też w inne 
dni miesiąca, lepiej więc do­
konywać zakupów nie „za pięć 
dwunasta”.

Tę ciekawą ekspozycję, obrazującą rozwój turystyki u naszego zachodniego sąsia­da, oglądać bedzie można co­dziennie od godz. 10 do 17 (d)
81 „Zgaduj-Zgadula” 
w doborowe! obsadzieW pierwszej polewie tego miesiąca kolejna, 87 „Zga­duj-Zgadula” odwiedzi 13 miast. W Poznaniu znajdzie 

się ona 10 i 11 bm w hali nr 
20 MTP, a finał zostanie ro­
zegrany 15 bm. w Warszawie.Współorganizatorem

numerze „Głosu” (z 
— dop. red.).

Dla przeciętnego 
niezrozumiale jest

19 listopada

obywatela 
rozważanie

przez p. dr. A. sprawy wynagro-
dzenia dia lekarza, który będzie
miał tylko kilku pacjentów. Re-
fleksje 
mogą 
rzowi

P. Andrzejewskiego
nasuwać wniosek, że leka-

płaci się z>a
za to, że ma posadę

jonie.
Chyba postulat o wolnym

pracę,

wybo-
rze lekarza miał właśnie na celu 
wykorzystanie „rezerw”, tkwią­
cych u niezbyt sumiennych le­
karzy. Właśnie wolny wybór mo­
że doprowadzić do tego, że k a ż- 
d y lekarz będzie miał pacjen­
tów, a zdobędzie ich nawet przy 
odrobinie troskliwości i staran-
ności.

Oba

Złote gody
zasłużonej pary

W tych dniach jubileusz 50-lecia 
pożycia małżeńskiego obchodzili 
Józefowstwo Kaubowie. Jubilaci 
znani są starszej generacji pozna­
niaków z uczestniczenia w wielu
pracach społecznych okresie
międzywojennym J. Kaube. prze-
bywając w młodości Niem-
czech, był m. in. współorganiza­
torem Towarzystwa Polskiego w 
Dusseldorfie i założycielem szkoły 
dla polskich dzieci w Hamburgu. 
Zona jubilata pracowała w tej 
szkole jako nauczycielka. Po po­
wrocie do Poznania Józef Kaube 
brał udział w Powstaniu Wielko­
polskim, żona zaś była później 
przewodniczącą Zarządu Związku 
Rodzin Powstańczych w naszym 
mieście.

Z okazji złotych godów państwo 
Kaubowie otrzymali liczne życze­
nia, do których dołącza się rów­
nież „Głos Wielkopolski”, (jot)

„Zgaduj-Zgaduli” jest Bank 
Polska Kasa Opieki S. A. Zwycięzca finału „Zgaduj- Zgaduli” popłynie statkiem 
„Batory” na ponad 30-dniowy 
pobyt w ŁSA. Nagroda ta przypadnie w udziale zwy­cięzcy konkursu pt. „Polacy 
w kraju i za granicą”.W programie kolejnej „Zga duj-Zgaauli”, którą jak zwy­kle poprowadzą Andrzej Ro­
kita i Wacław Przybylski, wy stąpią artyści z kraju i za­granicy, głównie zaś jugosło­
wiański zespół instrumental­ny, jeden z czołowych tego kraju — „Drążeń Boys”. Na organach elektronowych grać będzie Wiktor Kolankowski.Ponadto wystąpią: Rena 
Rolska, Jerzy Połomski, żeń­ski duet
Jadwiga

,D-D” z Jugosławii,
Swirtun,

Dziewoński oraz Edwardwęgierskiparodysta i imitator — Djenil
Marti, (c)

Dwie dobre wystawy

czaj 
uda

,wa o to, że pacjent jeździł- 
Dębca na Sołacz, jest rów- 
bezzasadna. Chory zazwy- 
unika wysiłku i na pewno 
się on do najbliższego do-

brego lekarza, o ile tylko ten 
będzie lekarzem a nie „urzędni-
kiem”.

Po co 
skrajnymi 
w każdej

zresztą argumentować 
przykładami. Przecież 

dzielnicy jest kilka re-
jonów. Jeżeli tak groźne miałoby 
być wybieranie lekarza poza re­
jonem, to można tytułem próby 
wprowadzić wolny wybór lekarza 
w dzielnicy.

Jeżeli nęwy system wykaże, że 
jakiś lekarz zostanie bez pacjen­
tów, to oczywiste, że na lekarza 
rejonowego się nie nadaje. Praw­
da, że brak lekarzy i dlatego 
chodzi o każdego. Każdy przecież 
musi żyć. Ale wówczas można g° 
przesunąć do innej pracy.

„PACJENT Z ANTONINKA”

PRZEMYSŁ POKRYJE 
NASZE ZAPOTRZEBO­
WANIE, jeżeli będzie­
my WSZYSCY OSZCZĘ­
DZAĆ ENERGII ELEK­
TRYCZNEJ, ZWŁASZCZA 
WIECZOREM!

skrófowe robione z prawdziwą maestrią- Oczy* 
wiście, wiele tu prac „pustych", nie mających <’nl 
poważnej problematyki artystycznej ani jakiego*

elektrycznej —w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploa­
tacyjnymi nastąpią 8 bm. w godz. 
od 7 do 15 dla: Minikowa a w Po­
znaniu dla ulic: Pamiątkowej, 
Madalińskiego, Traugutta, Zmar­
twychwstańców, Filareckiej, Fa­
brycznej (od nr 6 do 42), Rolnej 
(od 1—12), Saperskiej (od 3—11), 
Langiewicza (od Filareckiej do 
Zmartwychwstańców). Chłapow­
skiego (nr nr 9 i 10), Roboczej (od 
nr 7—15), Dzierżyńskiego (od Trau­
gutta do Fabrycznej) oraz w godz 
od 11 do 15 dla Miękówka, Anno- 
wa Potasze, Owińsk, Huty Pu­
stej, Trzaskowa, Kamińska i Ka- 
mińska-Sławna.

J

W
 minioną sobotę i w niedzielę otwarło 
dwie interesujące wystawy plastyczne: 
w „Arsenale" — sprowadzona z Floren­
cji na Festiwal Sopocki wystawa grafiki 

i rysunków współczesnych plastyków włoskich, 
zgrupowanych przy florenckiej Galerii „Guadran- 
łe", w Muzeum Narodowym — pokaz najnow­
szych, tegorocznych prac Tadeusza Brzozow­
skiego — profesora poznańskiej PWSSP i znanej 
Szkoły Zakopiańskiej Kenara. Obie wystawy pre­
zentują twórczość plastyczną wysokich lotów, 
trudną jednak i bardzo nowoczesną.

W Galerii ZPAP mamy okazję zobaczyć wybór
prac piętnastu florenckich grafików. Są tu 
przedstawiający i abstrakcjoniści, a także

artyści 
przed- 
zainte- 
Jak to 
wybija

slawiciele grupy, która budzi największe 
resowanie — owej „nuova figurazione . 
zwykle bywa, kilka prac zdecydowanie 
się ponad inne. Są lo monotypie Lidii Innocent! 
z cyklu „Stworzenie świata , bardzo dekoracyj­
ne, o subtelnej i wyrafinowanej kolorystyce i 
czysto malarskim działaniu. Równie interesujące 
formalnie są gwasze Waltera Fusi, czy też pełne 
dynamicznych napięć rysunki Marcella Guasfi z 
cyklu „Struktury 63”. Dojrzałością warsztatową 
imponują akwaforty Rudolfa Margheri, a zwłasz­
cza „Akt" oraz doskonałe rysunki Enzo Fara- 
oni’ego „Moja matka" i „Posłać" — lapidarne,

kolwiek ładunku treściowego. Nieprzekonywaj|‘ 
ce, „tapetowe" są dla mnie ha przykład rysun 
Yeniurino Venturiego, lub trickowe prace Anton 
Bueno. Na ich tle zarówno śmiałością kompot/ 
cji i dynamizmem jak i podejmowaniem jakiej 
ogólnoludzkiej problematyki wyróżniają się °

•cykle czarno-białe Fernanda Farulii: 
i nieludzie” oraz „Algieria".

,Ludzi*

Muzeum Narodowe, po raz pierwszy bodajz^ 
od czasu powstania „Arsenału", otwarło 5 
podwoje dla wystawy indywidualnej współcz 
nej plastyki-. Na tych wyjątkowych prawach zn 
lazły się obrazy i rysunki bez wątpienia jednej 
z czołowych naszych twórców doby obecne) 
Tadeusza Brzozowskiego. Obrazy Brzozowskiej 
s4 trudne, nowoczesne w formie. Fascynują 
tlistą, nasyconą kolorystyką i sprawnym ja 
starych mistrzów warsztatem. Wprowadzają 
one w krąg form biologicznych, wewnętrzny ’ 
pokrytych charakterystyczną linią szkieletową 
pięć, którą w formie czystej, laboratoryjnej 
najdujemy również w licznie eksponowanyc 
rysunkach.

Najbardziej efektownym obrazem na wysłaW j 
pełnym kapitalnych zieleni, jest płótno zaty o 
wane z ironią „Lafirynda". Bogactwem 
malarskiej przykuwają uwagę widza, nieco 
nłe, niewspółmiernie do treści zatytułowane „ 
razy takie, jak: „Dąsy", „Grajcarki , a

OLGIERP BŁAŻEWICZ


